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Stan rzeczy w Pradze.
„Demonstracja, zapowiadana na 8. bra. nie 

odbyła się w cale: natomiast odprawiono w kilku 
kościołach żałobne nabożeństwo, i policja are­
sztowała uczestników. Między iunemi uwięziono 
dam ę, należącą do wyższego towarzystwa. Pe­
wnemu młodemu człowiekowi, na którego padało 
podejrzenie, iż ma na sobie oznaki żałobue, roz­
pięto wierzchni surdut i przekonawszy s ię , że 
podejrzenie było uzasadnione, bo nosi czamarę, 
odprowadzono go do więzienia11.

I tak dalej. Czytając to , każdy mimowoli 
przeciera oczy: czy nie śnią mu się przypadkiem 
opisy scen warszawskich z r. 1862, któremi wów­
czas przepełnione były dzienniki? Niestety, nie 
aeuue to złudzenie ; rzecz działa się na jaw ie , i 
to nie pod panowaniem m oskiewskiem , ale w 
Pradze czeskiej, w listopadzie r. 1868 w lly m  
miesiącu po nastaniu nowej, wolnej ery, za rzą­
dów m inisterstw a, wyszłego z łuua „liberalnej14 
opozycji! Obawiano s ię , ażeby Czesi nie zgro­
madzili się na Białej Górze w celu demonstra­
cyjnego obebodu na pamiątkę poległych w bitwie 
w roku 1620 — wilią tedy dnia 8. bm. obsa­
dzono silneini oddziałami wojska miejsce history­
cznej bitwy, która poddała Czechy pod panowa­
nie Niemców, a w dzień rocznicy patrole roiły 
się po Pradze, rozwinięto energię militarną , wię­
kszą niż w r. 1866, kiedy Prusacy podstępowali 
pod P ra g ę , policja napełniła kościoły i areszto­
wała ludzi za to, że mieli czarne krepy na ka­
peluszach....

Nie potrzeba być przyjacielem sprawy czes­
kiej, owszem, można być zagorzałym centralistą, a 
jednak środki policyjne tego rodzaju uważać 
źa podkopujące powagę rządu i do niczego 
hieprowadzące. Gdyby Czechy były krajem do­
piero eo zdobytym, gdyby każdy objaw nczucia 
Narodowego mógł być uważany jako zapowiedź 
groźniejszego jakiego ruchu, jeszczeby srożenie 
się przeciw oznakom żałobnym i t. p- ze strony 
władzy, która czuje sic siluą — było tylko dro­
biazgową sekaturą, niepotrzebnie jątrzącą uroy- 
®iy. Tem fałszywszem wydawać się musi postę­
powanie podobne w kraju, przez tyle wieków złą­
czonym z panującą w Austrji dynastją, w kraju, 
Sdzie mogą być stronnictwa, żądające zmiany sy­
tem u  rządowego, ale gdzie nikt o oderwauiu się 
°d monarchii myśleć nie może. Jakiż jest cel te- 
8o naśladowania rządów moskiewskich przez w ła­
dze cywilne i wojskowe w Pradze ? Czy Czesi 
Przestaną pamiętać o bitwie pod Białą Górą, gdy 
•rn nie bęazie wolno nosić krepy na kapeluszach? 
C2y konsP tucja grudniowa będzie zachwianą, 
choćby codzień we wszystkich kościołach prag- 
8kich śpiewano reąuiem i choćby wszyscy Czesi 
lo d z ili w żałobie? Moj&ale tłumaczyć mogli po­
m pow anie swoje w Kongresówce tera przynaj­
mniej, że ruch narodowy polski zagraża europej­

skiemu bytowi Moskwy, że pod rządem absolu­
tnym i despotycznym, każdy objaw niezawisłego 
zdania jest już rodzajem buntu przeciw władzy. 
Ani jedno, ani drugie tłumaczenie nieda się za­
stosować do Czech i do Austrji. Rucb czeski nie 
grozi w najmniejszej rzeczy całości państwa, a 
ibrmy konstytucyjne, zaprowadzone od roku, nie 
wymagają bynajmniej, ażeby w sprawach publi­
cznych nikt nie śmiał być innego zdania, niż 
stronnictwo, stojące u steru. Poeoż wysilać się na 
drobiazgowe prześladowania? Pozwólcie im mo­
dlić się, nosić żałobę, a jeżeli mniemacie, że wię­
kszość jest po waszej stronie, róbcie swoje póki 
możecie. Wszak Schmerling nie był liberalniej- 
szym od p. Giskry, a w r. 1861 i 1862 po kilku 
chybionych próbach zaprzestał środków represyj­
nych przeciw objawom demonstracyjnym w Gali­
cji, i każdy przyzna, że rząd nie stracił na tem ! 
Prześladowania niepotrzebne, tak oczywiście nie­
potrzebne, j a t  n. p. aresztowanie za udział w na­
bożeństwie, albo za noszenie żałoby, wywoływać 
muszą niecbęć i opór nawet w najspokojniejszej 
i najlepiej usposobionej ludności.

Ale zaciekli zwolennicy środków represyj­
nych mają zawsze gotową, zawsze jedne i tę sa­
mą odpowiedź, gdy im się mówi o nieszkodliwo­
ści agitacyj czeskich. M oskale! — oto, od nieja­
kiego czasu, owa ultima ratio, w imię której he­
gemonia niemiecka ma być utrzymaną środkami, 
chociażby od samych Moskali wypożyczonemi. 
Ruch czeski grozi całości państwa, bo po za nim 
stoi Moskwa! Jest to argument, którego ceufrali- 
ści używają w złej wierze. Albo nie wierzą, że 
Moskwa w istocie agituje wewnątrz monarchii, 
albo nic im na tem nie zależy. Wszak jeśli są 
agitacje moskiewskie w Czechach, to jeszcze na­
turalniejsza, że mnszą być w Galicji. Otóż r z ą d ,  
k t ó r y b y  s i ę  w i s t o c i e  o b a w i a ł  a g i t a ­
c y j  m o s k i e w s k i c h ,  i k t ó r y b y  z t e g o  
p o w o d u  p r z e d s i ę b r a ł  ś r o d k i  r e p r e s y j ­
ne  w C z e c h a c h ,  n i e  p o p i e r a ł b y  w G a ­
l i c j i  p r z y  w y b o r a c h  8t r o n n  i c t w a, n a j ­
w i ę c e j  z b l i ż o n e g o  do M o s k w y .  To, że 
przy wyborach w Żydaczowie komisarz rządowy, 
p. Pressen, okazał się przychylnym wyborowi ks. 
Naumowicza, dowodzi najlepiej, że rząd w agita­
cje moskiewskie nie wierzy, albo, że ich się nie 
obawia. Bo jużci, choćby Wiener Abendpost i G a­
zeta Lwowska klęły się na swój honor półurzędo- 
wy, że tak niejest,, musimy przypuszczać, iż p. 
Pressen z pierwszej albo z drugiej reki otrzymuje 
instrukcje tak dobrze, jak władze pragskie. Czyż 
można przypuszczać, by mu kazano objawiać, 
przychylność dla kandydatury ks. Naumowicza, 
jeżeliby w ruchu czeskim rząd upatrywał na pra­
wdę agitację, niebezpieczną dla monarchii i wy­
wołaną albo żywioną przez wpływy moskiewskie? 
Wszak samo położenie jeograficzuc wskazuje, że 
w razie, gdyby carat żywił tak niesąsiedzkie i 
nieżyczliwe uczucia dla Austrji, agitowałby ńaj-

pierw w Galicji. Są nawet wskazówki, że agita­
cja taka jest tu bardzo łatwą, i bardzo niebezpie­
czną. Ale w idać, że jej niema, kiedy ck. mini­
sterstwo spraw wewnętrznych przez oczy ck. sta­
rostwa powiatowego tak przychylnie spoziera na 
kandydaturę ks. Naumowicza.

Niebezpieczeństwo, jakie chcą upatrywać cen- 
tialiści dla monarchii w ruchu narodowym cze­
skim, i o jakiem miał myśleć p. Giskra, gdy mó­
wił o „niepokojach groźniejszych44, w Czechach 
przez władze przewidywanych — całe to niebez­
pieczeństwo jest widocznie urojone. Zresztą, gdy 
by ono i istniało, nie uchylą go aresztowania, 
przedsiębrane z powodu nabożeństw i sukni żało­
bnych, ale powiększą. Jeżeli Czesi mają zamiary, 
nieprzyjazne dla monarchii, potrzeba albo wyciąć 
ich w pień, albo przejednać. Pierwszy z tych 
środków przypadłby może do gustu niektórym 
ludziom, ale tylko niektórym. Windischgratz u- 
marł, Haynau nie żyje; trudno dziś o ludzi, któ- 
rzyby umieli tak dokładnie kartaczować i wie­
szać, jakby tego potrzeba do tak radykalnej ku ­
racji. Na każdy sposób tedy potrzeba chwycić 
się drugiego środka. Niech rząd zaniecha arka­
nów z apteki Windischgriitza i H aynaua, niech 
się pozbędzie tej drażliwości nerwów, która mu 
nie pozwala cierpliwie słuchać głosów opozycyj 
nych i patrzyć na objawy anticiinisterjalne, niecb 
się postara o to, by „nowa era“ była przynaj 
mniej o tyle erą wolności, ażeby nie dawała 
sposobności do zbyt łatwych porównań z rzą­
dami moskiewskiemi. Dalej, niech dowiedzie 
przykładami, że w drodze konstytucyjnej można 
uzyskać jakie takie uznanie praw narodowych i 
jaką taką względuość na życzenia i potrzeby 
krajów. Wówczas to i między Czechami powsta­
nie stronnictwo, które dążenia swoje zastosuje ile 
możności do ciasnych ram konstytucji grudnio­
wej. Dziś — co? Czesi nie nznają konstytucji, 
a my ją  nznajemy; Czesi protestują, a my sta­
wiamy wnioski i czekamy z rezygnacją ich losu; 
Czesi wychodzą z m iasta , zamiast witać 
Najj. Pana, a my na pierwszą wieść o zamie­
rzonej podróży cesarza biegniemy przygotować 
mu przyjęcie, pełne najprawdziwszego zapału — 
w rezultacie zaś, przeciw Czechom wyprawiono 
huzarów, a przeciw nam g«a«-Czeebów z obozu 
ks. Naumowicza! Należy przyznać, że postępo­
wanie wobec Galicji nie Jest zachęcającem 
nawet dla takiego Czecha, którego usposobienie 
jeszcze najłatwiej zniosłoby błogosławieństwo kon­
stytucji grudniowej. Ani pod względem wolności 
indywidualnej, ani pod względem swobód polity­
cznych, konstytucja ta nie przedstawia mu się z 
ponętnej strony. A działam1' i huzarami trudno 
mu nwidocznić jej zalety.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
O bwieszczenie.

Przykładając wielką wagę do książek, prze­
znaczonych do nauki po szkołach ludowych, Rada 
szkolna krajowa przedsięwzięła ścisły przegląd 
tych książek elementarnych polskich, które do­
tychczas są w użyciu, i przyszła do przekonania, 
iż one pod niejednym względem celowi swojemu 
nie odpowiadają. Pisow nia'm ylna i niejednostaj­
na, język częstokroć ciempy i skażony obcemi 
zwrotami, duchowi mowy polskiej przeciwnemi, 
dubór przedmiotu nie wszędzie szczęśliwy, a cza­
sem wprost niestosowny, nie dozwalają, aby do­
tychczasowe książki mogły być w ręku nauczy­
ciela tak pożądanym środkiem nauczania, jakim- 
by być powinny.

Chcąc pomienione złe usnnąć, a będąc prze­
konaną, iż się to  stać winno jeszcze przed wszel- 
kiem na drodze ustawodawczej zreformowaniem 
szkół Indowych, postanowiła Rada szkolna k ra ­
jowa zmienić dotychczasowe książki elementarne, 
a w celu zgromadzenia odpowiedniego na nie 
materjału udaje się niniejszem do nauczycieli i 
pisarzy polskich, ażeby ją  pracami swemi w tej 
mierze wesprzeć zechcieli.

Przedewszystkiem należy dotychczasowy ele­
mentarz zastąpić innym, któryby warunkom dzi­
siejszej metody nauczania w zupełności odpowia­
dał. Idąc pod tym względem za eennemi wska­
zówkami Komisji edukacji narodowej i za do- 
świadczeniem wytrawnych nauczycieli, pragnąc 
wreszcie tylko utrwalić metodę, której dziś zna­
czna a najświatlejsza część nauczycieli i w na­
szym kraju się trzyma, postanowiła Rada szkol­
na krajowa, ażeby nowy elementarz zastosowa­
nym był do metody uczenia czytania za pomocą 
pisania. Dwa dziełka, wydane” ostatniemi czasy 
W Krakowie p. t. Zarys dziejów nauki czytania 10 
celu zawiązania dydaktyki narodowej i reformy elemen­
tarza, tudzież O zasadach to układaniu dzieł ele­
mentarnych, mogą posłużyć do bliższego obzua- 
jomienia się tak z pomienioną metodą, jak i za­
sadami w układaniu elementarza. — W skazując 
przytem na elementarz, wydany przez „Towarzy- 
stwo do ksiąg elementarnych44 w r. 1785, jak nie­
mniej na elementarz Rakowicza, stawia je Rada 
szkolna krajowa n ie ja k o  wzory, gdyż postęp cza- 
8U licznych w wzmiankował? ąj metodzie domaga 
się ulepszeń, lecz jako przykłady pod tym m ia­
nowicie względem, iż i w nowym elementarzu na­
leży tak drukowanych, jak i pisanych liter w 
stosowny sposób użyć. — Z pomiędzy elementa­
rzy obcych zwraca uwagę Rada szkolna krajo­
wa na elementarz L. Soleaa^Uira p .p . Fibel fu r  d*n 
Sprach-Schreib-Lese-Unterricht E rs le  Abtheilung. Miin- 
eben 1867. — Obok ułożenia i względu na metodę, 
ma być również zwróconą uwaga n* treść tak po­
jedynczych wyrazów, jak  całych zdań i opowia­
dań, niemniej na ich obfitość i rozmaitość, choć-

^ U o b y c z o  M o s k a l i  w  A * j i  ś r e d n i e j  
w  o s t a t n i c h  l a t a c h .

N a p i s a ł  Al .  W e r n i e k i .
I.

, Mijają lata od zawarcia pokojn z Chińczy- 
p tn i i od zaprzysiężenia go przez Moskali. 
* Amur w pobliżn ujścia swego do oceanu oby­
dwa swe brzegi widzi należącemi do cara pół- 
5°enego, a tak ogołocone z mieszkańców, jakby 
p.Uma przeszła tamtędy. Od opisanej i wytknię- 

j granicy ludność się cefnęła, bo ona nie euro­
pejskie ma zwyczaje. Zamiast iść pod obcy de- 
Potyzm i znosić niewolę, Mandżury wolą się u- 

8błią<5 na południe, gdzie jeszcze matka-ziemia 
^yżywi swą dziatwę i zaginąć nie pozwoli. 
^  nawet na pograniczu, by uniknąć ód przy­
ty k o w eg o  zlania się napowrót rasy mongolskiej 
2 moskiewską, nie wolno mieszkać kobietom.
. I czy mógłby się znaleźć jaki nowy pozór 
. zatargów? W łagodnym klimacie wszystko 

uśmiecha północnym przybyszem, którzy od 
tieg p w , brył lodowatych i białych niedźwiedzi, 
Pr*ychodzą w krainę zboża i winorośli. Z ca- 
e8o moskiewskiego państwa werbują do tego 

ts te g o  kraju  mieszkańców; idą etapy rodziu 
rtk o ln iczy ch , idą sołdatek i sołdatów wyuzdane 
tabuny; pędzą pocztowe kibitki z czynownikami, 
Jadącymi o podwójnych progonach (pieniądze na 
°Płatę podróży) na podwójną pensję z tretią nie- 
^a czo t (trzecia część pensji gratis).

A w odwiecznych lasach nadamurskioh tętui 
^‘ekiera dla wydobycia materjału celnego- do 
^dow an ia  now ych  miast. Całe bataliony Soł- 
t t ó w  o twardym, zamokłym, spleśniałym sueha- 
fze, wloką na w łasnych  karkach te kłody z roz- 
kazu jenerała. S tan ę ły  doki i miasta. Tymcza­
sowo wydano nawet prawo, że kobiety przywiąz­
a n e  są do m iejsca, że mąż, wydalający się z 
kraju Nadamurskiego, tem wydaleniem się swojem 
P°zwala żonie wstąpić w nowe związki mał­
żeńskie.

M yślałby kto, że tam spokój panuje, że 
pragną rozwoju krajn, że całym kłopotem wła­
dzy, zapobiedz, ażeby ze statkami Am erykanów, 
zajeżdżających dla handlu do Wozniesieńska itp., 
nie przybyły zaraźliw e i wyklęte zasady gmmo- 
władztwa Stanów Zjednoczonych.

Ale cóż, kiedy tam w pobliżu jest rzeka 
Ussuri, gdzie cofnięta od granicy ludność man­

dżurska ja k  rnrówie się krząta, z podwojoną czyn 
nością! Ussuri zaś, jak kolchidzki Orontes, jest 
rzeką złotodajną, a piaski nadbrzeżue to rozsypy 
złote! Poddani więc Niebieskiego państwa (Chin) 
dla dobra ojczystego, dla chwały bogdychana (ce­
sarza chińskiego) i własnego pożytku przemy­
w ają piaski i topią kruszec wielocenny.

„Car biały ma dosyć złota,* powiadają Mo­
skale. Ale eheiwość caratu nigdy nie jest nasy­
cona, i jak organizm, który stracił zdolność trawie­
nia, potrzebuje co raz nowego pokarmn, nie by go 
na swą korzyść przerobić, ale zmarnować, tak i 
carat potrzebuje ciągłych, nowych zdobyczy, za­
borów. U carów jest Złatoustowsk, Wierchnie- 
tursk, Angara, rozsyp nad Leną, w Ałtaju — ale 
tego mało, i muszą tam tłumy katorżnicze pod 
knutem, przy brzęku kajdan a dźwięku piosnki 
przekleństwa wydobywać złoto — podczas gdy 
tam nad Usurem dostają kruszcu bez batów i 
bez carskich pieniędzy... Zabrać więc tę ziemię, 
ona do cara należy! — to R assja t

Więc kupa chałastry idzie opanować spo­
kojny k ra j, b e z  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y ,  
na mocy traktatu, w którym o nim wzmianki na­
wet niemasz. Wszczynają się bójki z miejsco­
wą ludnością. Rok temu razy kilka ze stratą 
odparte zostało tałałajstwo carskie.

Więc trzeba poskromić te bunty! woła na­
jazd, i na bieżący rok zarządza wyprawę. Kilka 
mieśiecy temu posłany Tichmieniew, zdobywa o- 
kolice* bezbronnych kopaczów złota i rozpędza 
ich, i dwa parowce rząd wysyła dla pilnowania 
nowych zdobyczy (Inwalid.)

Wobec Żacbodu ogłasza się nowe „zwycięz- 
two cywilizacji44 i udaje się radość, że już przy- 
dłużona linia telegraficzna z Posietu do bzanehai 
i do Pekinn, i że wiadomości z państwa Niebie­
skiego Zachód na Moskwę otrzymywać ino że,, 
tymczasem w Pekinie otrzymują doniesienia o 
nowych gwałtach moskiewskich, którym zaradzić 
nie będzie można; a tamtamy (rodzaj dzwonów) 
w gmachu porcelanowym zadrgają na wieczny 
odpoczynek poległym!

Jednak to nic nieznaczący gwałt w poró­
wnaniu z tem, co się dzieje na zachód w krai­
nach Sartów, rozdzielonych na różne państwa 
Turkiestanu. Spieszmy tam , bo tam się wciąż 
już kilka lat krew leje, a od czasów Tamerlana, 
którego ojczyzną ten kraj, jeszczę takich stru­
mieni cieplej krwi nie widziao. (Q, d. a.)

Apostołowie na Litwie.
Niegdyś mieszkałem w jednej z wielkorosyj- 

skich gubernij. Urzędowe stanowisko moje zmu­
szało mnie być w  stosunkach ze wszystkiemi 
figurami rządzącemi, a więc i z miejscowym po­
pem , ojcem Aleksandrem, który miał wielką pa­
sję do mówienia kazań i nadzwyczajną miłość bu­
telki. Pewnego razu w jakieś święto w carskiej 
rodzinie, ojciec Aleksander obaczywszy kilku ofi­
cerów kawalerji w cerkw i, chciał ich ująć no­
wym wynalazkiem wyobraźni duchownej. Ni z 
tego ni z owego zaczął mówić o św. Jerzym  i 
dowodzić, że święty służył w kawalerji, w kiry- 
sjerskim pułku, i dlatego zawsze go przedstawia­
ją  na konin. Oficerowie,_ wdzięczni za wynala- 
zek świętego kolegi, spoili popa do ostateczności.

Nie było to zresztą tak bardzo trudno. Oj- 
eiec Aleksander cale życie starał się przywyknąć 
do wielkiej ilości wódki, a żadną m iarą nie mógł 
Pokonać jej działania, dlatego też eodzień popo­
łudniu był pijany zupełnie. Pił tak, że często po 
weselu lub po chrzcinach we wsiach, które nale­
żały do jego parafii, włościanie wynosili go z dor

swego, kładli jak kłodę na wóz, przywią­
zywali lejce do przodu i odsyłali do domu 
P°d dozorem starej klaczy, która znając drogę, 
akuratnie przywoziła go na miejsce. Żona jego 
Pila tak , że wkrótce Bogu ducha oddała.

Uhłopi gardzili mm z całej duszy i skarżyli 
8|? metropolicie na to, że wymaga od nich wiel­
kiej zapłaty, że nie grzebie um arłych, nie daje 
&'ubu, póki mu nie zapłacą ty le, ile żąda. Me- 
tfopolita czy kousystorz zarządzili śledztwo, uzua- 
■' Skargę za sprawiedliwą i posłali ojca Aleksan 
dra do jakiegoś monasteru tłuc wodę w moździar

przez trzy miesiące (prawosławna klasztorna 
kara). Pop po odbyciu pokuty wrócił nazad nie- 
tylko gorszym pijakiem, ale i złodziejem.

Służący mój opowiadał, że w pewne święto 
był w karczmie z popem i wielu włościanami. 
Stąry jeden włościanin podpiwszy sobie dobrze, 
tak się odezwał do popa :

— W idzisz, jaki ty jesteś paskudnik — do­
prowadziłeś do tego, że musieliśmy skarżyć się 
na ciebie metropolicie. Nie chciałeś w zgodzie 
żyć z nami, ot i skrzydła ci podcięli.

Obrażony pop odpowiedział:
— Za to też ja  was łajdaków stosownie 

chrzczę , ślub daję. Jakie są najgorsza modlitwy, 
te ja dla was odmawiam.

Ten to właśnie pop będąc u mnie z w izytą, 
poczęstowany śniadaniem , polubi! moją wódkę i 
zaczął co niedziela przychodzić i po kilka godzin 
wysiadywać. Mnie to znudziło okropnie, kaza­
łem więc go nie przyjmować, ale pop nia zrazi! 
się tem ani trochę.1

— Paua w domu niema, powiadał, ale wód­
ka pewnie w domg zosta ła , z  pewnością uit 
wziął jej z sobą A

— Służący wynosił mu do przedpokoju wici 
ki kieliszek sł idkiej wódki, a pop wypiwszy i za 
kąsiwszy kawałeczkiem c]i!ę|)|ą, skromnie wraca 
do domn.

Pewnego poranka przybiega do mnie dia 
czek, zaczesany po kobiecemu, z młodą żoną po 
krytą piegami. Oboje byli mocno wzrnszeni, obo 
je mówili razem) oboje płakali i łzy ocierali ró­
wnocześnie. Diaezek cieniutkim dyszkantem, żo­
na jego strasznie charcząc opow iadali, starając 
się wyprzedzić wzajemnie, że im ukradziono ze­
garek i szkatułkę z pięćdziesięciu rublami, że żo­
na diaczka odkryła złodzieja, i źf złodziejem tym 
ojciec w Chrystusie — pop Aleksander. Dowo­
dy były jasne : żona diaczka znalazła w śmie­
ciach, wyrzuconych z domn popa, kawą! wieka 
szkatułki. Oboje prosili mnie, żebym im do: 
pomógł.

Tłumaczyłem im , że nie _ mogę mięszać 
się do tej sprawy, aJe diaezek nie chciał is tąp ić , 
a żona jego płakała. Żal mi było; s tra tę  swą 
oceuiał na 90 rubli. Pomyśliwszy, zawołałem je ­
dnego podwładnego mi urzędnika, kazałem zało­
żyć konie i posłałem z listem do spraw nika, py­
tając go o radę dla biednego diaczka. Wieczo­
rem wrócił urzędnik ̂  przywożąc odpowiedz na­
stępującą; . . .

__ Nie mieszaj się pan w tę sprawę, bo kon- 
systorz wstawi się za popem, i będziesz pan miał 
wiele kłopotu. Nie tykaj pan tej kasty, bo ręce 
śmierdzieć będą.

Urzędnik, który znał popa i nie cierpiał go, 
opowiadał z przyjemnością tę odpowiedź, szcze­
gólnie ostatnie słowa sprawnika, dodając:

— Ze ojciec Aleksander ukradł, to tak pe­
wne jak to, że ja  przed panem stoję w tej chwili.

Ze smutkiem opowiedziałem uiaczkewi od­
powiedz władzy św ieckiej, ale służący mój, 
raskolnik, wziął go na stronę i pow iedział:

— Cóż ty  nos spuściłeś? czy ty  baba? Po­
czekaj, złowimy go.

Służący mój znał mnóstwo raskolników
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by nawet przez to dzisiejsza Objętość elementarza 
Cokplwiek się wzmogła.

ł*rócz elementarza niezbędną okazała się 
zmiąpą wszystkich trzech książek do czytania (na 
klasy 2. 3- i 4.). Pozostawiając sobie ułożenie 
tych książek, a to, aby w nich przeprowadzić na­
leżyte stopniowanie, jednolitość układu i pisowni, 
udaje się Rada szkolna krajowa do nauczycieli 
i pisarzów o pojedyncze do tych książek artyku­
ły,, czy to oryginalne, czy też przełożone, obro- 
bióne lub z innych wyjęte. — Zwracając uwagę 
na autorów polskich, celujących właśnie ił tym 
kierunku, to pięknością języka, to jasnością i pro­
stotą stylu, to znajomością serca i umysłu dzie­
cięcego jak  na przykład Brodziński, Estkowski, 
Jaibhowłez,- Hofmanowa, Karpiński i wielu innych, 
wskazuje Rada szkolna krajowa na polską lite­
raturę, -jako prawdziwą skarbnicę, która przeglą­
dnięta troskliwie i! dokładuą znajomością po­
trzeb szkoły, dostarczy bardzo wiele gotowego 
już a cennego materjału.

Układ dzisiejszych książek do czytania daje 
mniej więcej wskazówkę, jakim  działom ma treść 
artykułów odpowiadać. — Z pominięciem biblii i 
geografii politycznej,, które tu nie należą, m ają 
to być artykuły treści moralnej, powiastki, legen­
dy, przypowieści, nauki, przykłady, wiersze, baj 
ki, wiadomości z dziejów ojczystych, tak dziejów 
narodu polskiego jak Austrji, szczególniej w po­
jedynczych życiorysach, opisy ziemi rodzinnej pod 
względem jej zabytków historycznych, jej etno­
grafii i topografii, wiadomościach z dziedziny k ra ­
jowego handlu i przemysłu, rolnictwa, sadowni­
ctwa i tp., we wszystkich tych działach, pomi­
nąwszy zastosowanie się do umysłów i pojęć, 
właściwych dziecku, powinny być przedewszyst- 
kiem uwzględuiane stosunki i potrzeby kraju, ce­
chy, właściwości i obyczaje narodowe...

Termin, do którego rękopisy  tak elem enta­
rza, jak i artykułów  do czytanek mają być n a­
desłane, naznacza się  po dzień 15. kwietnia 1869. 
Jako w ynagrodzenie za najlepszy rękopis elem en ­
tarza, naznacza Rada szkolua krajowa 200  złr. 
w. a,; za przyjętę artykuły oryginalne do c z y ta ­
nek po 30  złr. w. a. od arkusza druku zwykłej 
8kf, zaś po 15 złr. w. a. od arkDSza druku za 
artykuły przełożone, obrobione lub stosow nie z 
innych pisarzy w yjęte, -r- Rada szkolua krajowa 
wybrawszy z przysłanych artykułów  najlepsze, 
zwróci konkurującym nieprzyjęte na ich żąda­
nie; jv przyjętych zastrzega sobie prawo czynie- 
niepla niektórych zmian, w razie potrzeby, tak 
co dó tręgęi jafr j pisow ni.

^50' - •? ■ j ' i}-y1'" - " f ■ - 1
Uwzględniając uzasadnione prośby nauczy­

cieli szkół ludowych, Jędrzeja Bicza z Zatora i 
Karola Węgrzynka z Soli, tudzież przedstawienie 
gminy miasta Żatora, nadaje Rada szkolua posa­
dę nauczyciela przy szkole trywialnej w Zatorze 
p- Karolowi Węgrzynkftwi a tegoż posadę p. J ę ­
drzejowi Biczowi.

■ynB7/oT„ S9.vi.; y  
sin Jej .ćPTt .1 w ' ■gpie.

' Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  dnia 10. lisstopadą.

[K.) Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej Rady 
państwa zwróciło w ogóle uwagę opinii publi­
cznej, » dlatego galerje przepełnione oczekiwały 
objawów, okazujących, iż ustawa wojskowa nie 
koniecznie odpowiada potrzebom wszechstronnym. 
Rzecz sama tem oryginalniejszy charakter przy­
brała, gdy sprawozdawca większości, p. Gross 
z Web, zaraz na wstępie wypowiedział i zastrzegł 
się Osobiście, aby nie myślano, że on jako spra­
wozdawca łączy się z myślą większości. Powiada, 
że spełnia obowiązek^ posła(?) bo czyni to, co mu 
k a ^ h o ) 'nie łączy 's ię  jednak, czyli nie będzie 
głosować- z mniejszością, wyjąwszy, gdyby go 
przekonań zdołano, że większość ma słuszność. 
Tak anormalnego stana nie doświadczano jesz-

którzy* nienawidzili popa, i opowiedział im wy­
padek. Jeden z Dich miał w gubemialnem mie­
ście sklep. H istorja ukradzionego zegarka na- 
tycBmiast doszła do niego ; mając w i e l e  znajo­
mości, dowiedział się, iż krewniak p o p a , dja- 
koń-proponował komuś kupić zegarek, i że ten 
zegarek jest w zastawie u jakiegoś lichwiarza. 
RaskolniK. który widział zegarek d iaczk a , po­
b i e g ł  do lichwiarza. — Zegarek ten sam. Uszczę­
śliwiony z odkryeia, przyjechał natychmiast do 
diaczka. s P>’‘

W tody to diaczek z dowodami w rękn sta­
wił sie_ przed błahoczynnym (dziekanem). W 
trzy dni potem dowiedziałem się, że pop zapła­
cił diaczkowi sto rubli i że się pogodzili.

—> Jakże to się stało? zapytałem diaczka. 
Błahoezynny, ja k  panu wiadomo, zawe 

zwał do siebie Heroda naszego. Dłago z nim 
mówił, ale o czem, nie wiem. Potem zawołał 
2 ł? ^ .i  pówiedział : „Co tam n was za kłótnie?

srydż się, je s teś  młody, czy mało rzeczy zda- 
Sin 4 ^ ’jak1 człowiek sobie podpije-? On ci da 

świętej zgody sto ru b li; czy będziesz zado­
wolony?* jgbcrt o w  es ,u n  fli5:{X‘Jra iu ij

■ Będę wasze Wysowo błahosłuwienie!
*łeżelj§ zadowolony, to i milcz, niema 

co dzwomę o tem, a jeźfi nie, to ciebie samego 
na barani róg. skręcę. "
. i pijany złodziej, schwytany przez ra-

skolmk , znowu pojawił się dla sprawowania słu­
żby święte/, z tym samym diaczkiem, w które­
go kieszeni znajdował się znakomity zegarek i 
przy tychże włościanach, którzy go schwvtali na 
złodziejskim uczynku... '  « • -*v -

so^Fak było dó 1865 roku/.1 3
Przerzucając dzienniki moskiewskie , znala­

złem wzmiankę o moim popie, z  ciekawością 
odczytałem artykuł cały. Ojciei Aleksander pro­
sił, aby go posłano na Litwę dla nawracania ka­
tolickiej Litwy na prawosławie — i tak się od­
znaczył na tem pol u, Że zasłużył na wzmiankę 

■°*° i Moskiewskich WiedomOSti.
Otóż to jeden z naszych apostołów i cala

eze nigdy, a powód leży w tem, iż prawdę po­
wiedziawszy, spraw wątpliwych nie lada kto bronić 
ma odwagę, do których poprostu policzyć należy 
ustawę wojskową. Polacy stanęli po stronie rzą­
du, i ze strony delegacji zabrał głos p. Ziemiał- 
kowski, którego mowę odczytacie w zapiskach 
stenograficznych. Czy ta ustawa dla nas stosowna, 
czy dla Austrji dobra, czyli nawet dla widoków 
dynastycznych odpowiednia, przyszłość okaże. Z da­
je się jednak, iż cele chybione, i bodaj czy mścić 
się nie będą. Polacy głosować będą, aby nie ro 
bić opozycji w sprawie , którą dwór ze względu 
układów węgierskich chce mieć załatwioną. Mini­
strowie, a przynajmniej osobistości, które z parla­
mentu wyszły, poprą wniosek rządowy jako swój; 
lecz nie ulega wątpliwości, iż zasady, w tej usta­
wie reprezentowane, nie licują bynajmniej ze zda­
niami, wypowiadanemi przez nich samych na ła ­
wach poselskich jeszcze nie tak dawno. Z tych 
pow-odów ława nriąisterjalna słuchać musiała wie­
le prawd gorzkich, rzuconych z lewicy, a prze­
ważnie przez Skenego, który chociaż centralista 
czystej krwi, nie obwija słów w baw ełnę, lecz 
ciska je bezwzględnie, chociażby w oczy. Dele­
gacja polska, o ile się zdaje, niezadowoluiona ze 
stanowiska, jakie zabrała w tej sprawie, i znała: 
zła się równie w takzwanej tutaj „Zwangslage“. 
Zwycfęztwo dla ustawy głównie za pomocą pol­
skiej delegacji jest nieochybne, a wątpić nawet 
należy, aby pojedyncze §§. uległy zmianie. Ra­
zem wziąwszy, i tą razą przewaga węgierska od­
niesie zwycięztwo, a względnie i korzyści. Jeżeli 
mówimy: przewaga węgierska, to rozumieć nale­
ży przewagę stronnictwa, stojącego dziś u steru 
rządu, opozycja bowiem w sejmie węgierskim 
wolałaby rozbicie w tej sprawie, nie widzi bo­
wiem jawnego wypowiedzenia odrębności armii 
a w konsekwencji i państwa. Patrząc okiem bez- 
stronnem, za złe brać im tego nie można, a tem 
mniej mogą Polacy wchodzić w tę, już dziś po­
wiedzieć można, międzynarodową kolizję.

jeuen z naszyno
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W yciąg z protokołów posiedzeń W ydziału  
krajow ego

z 1., 3., 7., 11., 12., 17., 27. sierpnia, dalej z 
1., 2., 12., 13., 20. wrześuia i z 14., 21. i 29. 

października 1868.
(Dokończenie.)

Petycję Rady powiatowej w Staremmieście 
o utworzenie zamkniętej żupy solnej w Starejsoli, 
odstąpiono ces. król. krajowej dyrekcji skar 
bu do uwzględnienia, z przedstawieniem niezbę­
dnej potrzeby podniesienia produkcji soli. Ró­
wnież odstąpiono krajowej dyrekcji skarbu pe­
tycję Wydziału powiatowego w Nadwóruie o o- 
tworzenie żupy solnej w Łanczynie. W skutek 
oznajmienia c. k. krajowej dyrekcji skarbu, iż 
e. k. ministerjum zezwoliło, by urząd sprzedaży 
soli w Lacku miał w pogotowiu do wydania dla 
Wydziału powiatowego w Kolbuszowie ilość, 
przez tenże Wydział powiatowy na 14 dni wprzód 
zamówioną i gotówką zapłaconą, uchwalouo za 
pytać okólnikiem wszystkie Wydziały powiatowe, 
czyliby niechciały uzyskać podobnego wyjątko­
wego zezwolenia, które c. k. krajowa dyrekcja 
skarbu u c. k. ministerstwa wyjednać przyrzekła.

Przekazaną przez Wys. sejm petycję W y­
działu powiatowego w Brzozowie o zaprowadze­
nie rządowych magazynów soli w każdem mie 
ście powiatowem, odstąpiono c. k. krajowej dy 
rekcji skarbu.

Prośbę Wydziału powiatowego w Kolbuszo­
wie o pomnożenie żandarmerji w tamtejszym po 
wiecie i zarządzenie, aby żandarmerja wspierała 
gminy w wykonywania policji miejscowej, odstą­
piono e. k. namiestnictwu z najusilniejszem po­
parciem względem wspierania gmin przy wyko­
nywaniu policji miejscowej.

Przedstawienie Wydziału powiatowego w Kol­
buszowie przeciwko tłumnemu wychodźtwu wło­
ścian w czasie żniw do królestwa Polskiego, od­
stąpiono c. k. namiestnictwu do stosownego za­
rządzenia w razie potrzeby,

Przyjęto do wiadomości pismo c. k. mini­
sterstwa rolnictwa, wzywające Wydział krajowy 
do wspierania czynności ces. k. namiestnictwa w 
sprawie hodowania drzew morwowych i zakła­
dania szkółek w celu szerzenia i podniesienia je- 
dwabnictwa.

Z powodu wniosków czeskiego Wydziału 
krajowego co do zwrotu kosztów za leczenie u- 
bogich chorych w szpitalach publicznych , zawia­
domiono pośredniczące w tej sprawie c. k. na­
miestnictwo, iż Wydział krajowy zgadza się z 
wnioskiem czeskiego Wydziału Krajowego, ażeby 
w razie pomyłek rachunkowych z dawniejszych 
wykazów, zaległe z tego powodu należytości naj­
później w przeciągu 3 lat od końca dotyczącego 
roku administracyjnego likwidowane były. Nato­
miast nie może się zgodzić Wydział krajowy z 
drugim wnioskiem czeskiego Wydziału krajowe­
go, ażeby wszelkie inne koszta najdalej w dwóch 
latach od przyjęcia chorego do szpitalu, wykazy­
wane były, ponieważ wykazy te należycie doku­
mentowane być muszą, takie zaś dokumentowa­
nie w pewnym ściśle oznaczonym termiuie czę­
sto jest niemożliwem, gdyż zarządy szpital ów w 
celu zebrania dat co do przynależności i stosun­
ków majątkowych chorego, zwykle do różnych 
władz udawać się muszą, zkąd tak znaczne wpły 
wają przewłoki, iż oznaczenie dwuletniego, wy­
kluczającego terminu, narażałoby fundusze szpi­
talne na znaczne straty.

Na odezwy o. k. namiestnictwa w sprawie 
szpitalów żydowskich w Tarnopolu, Stanisławo­
wie i Tarnowie, odpowiedziano: iż Wydział k ra­
jowy powyższych szpitalów, które są zarazem 
domami ochrony, jako publicznych uznać nie 
może!, zwłaszcza iż takowe są wyłącznie tylko 
dla izraelitów przeznaczone, a wjpowyższych mia­
stach istnieją już inne szpitale publiczne. *

Opróżnioną posadę adjnnkta w II. oddziale 
chorób zewnętrznych przy szpitala św. Łazarza 
w Krakowie nadano W. dr. Zygmuntowi Lewan­
dowskiemu.

Zatwierdzono przedłożoną przez dyrekcję 
szpitalów krakowskich ugodę, zaw artą z przedsię­
biorcami robót przedzimowych, które w gmaehu

szpitalu św. Ducha w Krakowie uskutecznione 
być mają.

Polecono dyrekcji lwowskiego szpitala po­
wszechnego, aby roboty konserwacyjne w roku 
L868 w drodze przedsiębiorstw prywatnych, lub 
też we własnym zarządzie, jeżeli to dla zakładu 
uzna za korzystne, przedsięwzięła, a w tym osta­
tnim razie nadzorowi ąrchitekty Wydziału kra jo ­
wego się poddała.
— Opróżnioną posadę kontrolora przy powsze­
chnym szpitalu lwowskim nadano prowizorycznie 
p. Józefowi Janowi Burkartowi. 1

Uchwalono budować lekką kolej żelazną 
konną od zakłada obłąkanych w Kulparkowie 
aż do linii kolei Iwowsko-czerniowieckiej, jeżeli 
osiągnie się pewność, że materjał, który pod bu­
dowę zakładu z poza Lwowa dostarczanym być 
ma, będzie taniej kosztował, niż gdyby go ze 
Lwowa pobierano. Zarazem upoważniono W. 
referenta do rokowań z dyrekcją kolei żelaznej 
lwowsko-czerniowieckiej względem ułożenia się 
eo do warunków prowadzenia budowy kolei 
lfonnej.

Do inwentarycznego lodbioru realności dr. 
Brodowicza w Krakowie w celu pomieszczenia 
tamże oddziała położniczego i kliniki położniczej, 
dotychczas w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
zostających, delegowano imieniem Wydziału kra­
jowego W. dr. Smolkę.

Zatwierdzono nkład, zawarty między zarząd­
cą szpitala św. Łazarza w Krakowie, a dzierża­
wcą dóbr Rączna względem uskutecznienia ubez­
pieczeń około stawn w Rącznie potrzebnych.
| Uchwalono urządzenie praczkami i łaźni w 
powszechnym szpitalu lwowskim.
I Do rokowań z c. k. rządem co do zwrotu 
pożyczki, udzielonej ze skarbu państwa w kwocie 
350.000 zł. w. a. dla mieszkańców powodzią do­
tkniętych , wydelegowano z ramienia Wydziału 
krajowego W. Kraińskiego.

Z przeznaczonej przez Wys. sejm dla pora­
towania miejscowości pożarem dotkniętych snmy 
25 tysięcy złr., uchwalono postawić 5000 złr. na 
wypadki przyszłe, jakieby po koniec roku 1868 
zajść mogły, na zapomożenie podobną klęską na- 
widzonych gm in, lub na uzupełnienie dziś udzie­
lonej kwoty dla tych gmin, gdzieby się wyzna: i 
czona kwota niedostateczną okazała u

Zaś z kwoty 20.000 złr. w- a. wyznaczono:
a) dla Stanisławowa włącznier już z wprzód 

przesłaną kwotą 3.000 złr. wspomożenie w ogól­
nej kwocie , . . . J3 .000 złr.

b) dla Złotego Potoka i* 1.000 .
c) dla Toporowa . . 900 „
d) dla Narajowa . .w 1.000
«) dla Krystynopola . 11.000 r,
f) dla Kniaziołnki . .h a  800 „
g) dlaks. Głowackiego w Kniaziołuce 200 „
h) dla Gródka do * i  i  700
i) dla Żydaczowa . . 600 „
k) dla Jezierny . .. 400 „
i) dla Mrowli * * . 400 ,

Razem 20.000 złr. 
waluty austrjackiej. ?0.ai 3

Na restaurację spalonego kościoła ormiańskie 
go w Stanisławowie przeznaczono już z rezerwo­
wej kwoty 5000 złr. — sumę 500 złr. w. a., do 
czego przyłączono w skutek oświadczenia dawcy 
JO. ks. marszałka prywatny dar jego w kwocie 
150 złr. wa.

Rezerwowa sama na przyszłe wypadki pozo­
staje jeszcze w resztująeej kwocie 4.500 złr. wa.

Wyżwyznaczone wsparcie przesłano przez 
Rady powiatowe, które zająć się mają rozdawni 
ctwem miejscowem, a po ukończeniu tej czynno­
ści złożą rachunki Wydziałowi krajowemu.

Na przydzieloną przez Wys. sejm petycję p. 
J . Franbego, asystenta przy akademii technicznej 
we Lwowie, udzielono mu z funduszu krajowego 
jednoroczne stypendjum w kwocie 500 złr. pod 
warunkiem , iż zobowiąże się po ukończeniu n a­
uk w mechanicznym zawodzie akademii w Zury­
chu, wrócić do kraju i postarać się o umieszcze­
nie na posadzie nauczyciela przy odpowiednim 
zakładzie publicznym, a w razie nieprzyjęcia po­
sady nauczycielskiej, zwrócić funduszowi krajowe­
mu pobraną kwotę z własnego majątku.

Na odezwę JEksc. ministra rolnictwa, popie­
rającą propozycję przedsiębiorcy Meringa, ażeby 
koszta wydania mapy Galicji w wielkim rozmia­
rze, około 30.000 złr, wynoszące, pokryte były z 
funduszu krajowego, uchwalono powiedzieć, że 
Wydział krajowy niema funduszów na podobne 
cele ze strony Wysokiego sejmu przekazanych.

Wydano absolutorium kuratorji zakładu na­
rodowego imienia Ossolińskich n a  złożone rachun­
ki przychodów i wydatków za rok 1867 i spraw­
dzono budżet na rok 1869.

Wydano certyfikaty szlachectwa dla p. Ze­
nona Lubomęskiego i dla synów p, P a w ł a  z Żu- 
rak Żurakowskiego, Władysława, Józefa i Sta- 
nisławalusioisw Min o m yiótJ w „ułfiń

Na mocy §. 14. ustanowy dla służby krajo­
wej nadano nominacje na stałe posady prowizo­
rycznym woźnym Wydziału krajowego Józefowi 
Kowalskiemu i Józefowi Kalicie.

Przyjęto do wiadomości uwiadomienie ze stru­
ny c. k. prezydjum namiestnictwa, iż e. k. mini- 
sterjum handlu zarządziło, ażeby urzęda pocztowe 
i telegraficzne w Galicji wydawały stronom p°* 
twierdzenia urzędowe w języku krajowym.

Czynności Rady państwa.
43. posiedzenie Izby panów  z d. 9. listopada..

Początek o godz. */* 12. Na ławie ministrów: 
B r e s t e f ,  H a s n e r ,  G i s k r a  i H e r b s t .  
Przewodniczy ks. C o I i o r e d o. Członków Izby 
bardzo mało.

Hr. Oktawian K i n s k y składa mandat człon­
ka delegacji dla spraw wspólnych w drodze tele­
graficznej.

Prezydjum ministerstwa uwiadamia Izbę o 
śmierci wybranego przez nią na członka trybuna­
łu państwowego, dr. Jana Plattnera, z Tryestn. 
Polecono w skutók tego komisji jurydycznej, aby 
naradziła się nad wyborem kandydatów na jego 
miejsce.

1X9

Prezydjum Izby poselskiej przesyła uchwalo­
ną ustawę o stanie wyjątkowym. Przedmiot ten 
wzięto natychmiast pod obrady, i wybrano do jej 
rozbioru osobną komisję z dziewięciu członków.

Przewodniczący komisji sądowniczej uwiada- 
mi a Izbę o ukonstytuowaniu się tej komisji. Prze- 
wodniczvć jej ma br. Krauss, a Zastępcą jego 
jest p. Schmerling.

S c h m e r l i n g  w uosi, aby komisję szkol- 
no-wyznaniową nanowo w ybrać, bo w teraźniej 
szym jej składzie niepodobna zebrać kom­
pletu do naradzenia się nad ustawą o małżeń 
stwach mieszanych.

Wniosek ten przyjęto.
Hr. M e r c a n d i n  zaczyna referową£ ę zmia­

nach w statutach banku narodowego.
S c h m e r l i n g  domaga się, aby orzeczono 

w ustawie wspólność obowiązku Węgrów spłace­
nia 80 milionów długu bankowego.* Pozostał je­
dnak z wnioskiem swoim w mniejszości, i całą 
ustawę przyjęto zgodnie z uchwałą Izby posel­
skiej bez zmian w drngiem i trzeciem czytaniu.

Takie same uchwały zapadły i co do usta­
wy o zmianach w przepisach o należytościach 
przy postępowania konknrsowem, o handlowym i 
pocztowym traktacie ze Szwajcarją, i o gruntach 
rządowych w Gracu.

Na miejsce hr. Oktawiana Kinskyego wybrano 
do delegacyj p. Zahonyego.

Następne posiedzenie ma się odbyć po uchwa­
leniu ustawy wojskowej w Izbie poselskiej. 

 --

przegląd polityczny.
Na notę okólną br. B eusta, którą wysłał 

dla uspokojenia gabinetów po mowie swej w 
wydziale wojskowym, odpowiedziały Prusy, że 
w mowie tronowej króla praskiego najdosadniej 
wyłożony je s t pokojowy sposób pojmowania 
ogólnej sytuacji międzynarodowych stosunków, 
więc z zadowoleniem przyjął gabinet pruski do 
wiadomości pokojowe zapewnienia ze strony 
Austrji

Jeden z wiedeńskich korespondentów Pe 
ster Lloyda  opowiada ciekawą historję o dr„ 
Grossie z Czech, który pierwotnie miał w kwe 
stji wojskowej wotować ?a wnioskiem mniejszo­
ści, a w ostatniej chwili, przed samem wniesie 
niem ustawy do Izby, oświadczył się za wnio­
skiem większości, a nawet przyjął* obowiązek 
zdawania sprawy w imienia tej większości 
wobec pełnej Izby. Przywódzcy mniejszości. 
Rechbauer i F iguly poczęli mu robić z tego po 
wodu wyrzuty, coraz natarczywiej zaczęli nale 
gać o podanie przyczyn tej zmiany nagłej ,  aż 
wreszcie okazało s ię , że hr. Benst miał mu 
przyrzec posadę namiestnikowską w Wyższej 
A u strji, więc ou z tego powodu zobowiązał 
się głosować po myśli rządu Dr. Gross ucho­
dził dotychczas za człowieka dość niepodległe­
go charakteru, dzienniki mówiły o nim jafco o 
hardym liberaliście i t. d., tymczasem - / j a k  
można wnosić z owej wieści Pester L loyda , nie 
bardzo on taki hardy jak  się zdawało. Cze­
góż się można spodziewać po Niemcach nie- 
hardych ?

Francja. L'O pin ion  Nationale ogłasza na 
ezele numeru z dnia 8. b. m artykuł , podpisany 
przez naczelnego redaktora, p. Gueroulta, % któ­
rego przytaczamy następujący ustęp :

„Donieśliśmy wczoraj według urzędowych 
dzienników, że wytoczono proces tym osobom, 
które przemawiały na cmentarzu Montmartre, tu­
dzież pismom A venir Nationale i Eeveil za rozpisa 
nie subskrypcji dla uczczenia pamięci Baudina 
O manifestacji na cmentarzu Montmartre nic nie 
powiemy, gdyż nie wiemy dokładnie, co tam 
właściwie działo. Co się tyczy subskrypcji, nie 
możemy pojąć, eoby w njej było karygodnegł»X 
Faktem jest niezbitym, że na dniu 2. grudnia r. 
1851 prezydent Rzeczypospolitej zrobił zamach 
stanu, czyli mówiąc dokładniej— pogwałcił istnie­
jącą konstytucję, w skutek-czego słuszność i pra­
wo były po stronie jeg;o nieprzyjaciół; że Baudin 
w szczególności dał się zabić za to, eo uważał 
za słuszne; a choćbyśmy w rozmaity sposób oce­
niali skuteczność i doniosłość polityczną zama­
chu stanu, nie możemy jednak czynu tego na­
zwać niehonorowym. “ bO

Monitor ogłasza dekret z dnia 1. b. ra.j mocą 
którego dotychczasowy profesor l i t e r a t u  r y  

' s ł o w i a ń s k i e j  w College de France otrzymu­
je  nazwę -. „profesor literatury i narzeczy słowiań­
skiego pochodzenia*4.

Benedetti wrócił dnia 9. b. m. do Bórlina
IT-." ;" j ciauls o^ew oibaą

K r o n i k a .
— Powtórne w tym miesiącu zeb ran ie T o w a rzy ­

stw a  p ra w n iczeg o  odbędzie się jutro w piątek o go-, 
dżinie 6, wieczór, w wielkiej sali ratnszowej. Na po­
rządku dziennym tego zebrania położone jest dalsze 
sprawozdanie o projekoie rządowym względem egzeku  
°ji Pa dobra nieruchome.

— W C z y ż y k o w ie  nie wojsko zrobiło użytek z 
Palnej broni, jak nam onegdaj dono-szono, ale tylko je­
den żandarm widział się zniewolonym uczynić to z po­
wodu oporu, stawianego mu przez urlopowanego kapra­
la piechoty okrętowej, Filipa N. Ekscedent, ranny, 
przywieziony został do głównego szpitalu we Lwowie.

— S p raw ozd an ie  W y d z ia łu  T o w a rzy s tw a  bra­
tniej p o m o cy  słuchaczów akademii techn. we Lwowie

Z początkiem roku administracyjnego 1866/7 /skła­
dał się majątek Towarzystwa z obligacyj indemn. gali­
cyjskich nom. wartości 2450 złr. i z funduszu obroto­
wego 225 złr. 74 cnt. w. a.

W ciągu uplynionego roku adm. Dyły następujące 
dochody :
z wkładek członków zwyczajnych wpłynęło 291 zł. U  c.

„ „ honorowych ,  810 „ —
zwroty pożyczek wyniosły B 679 „ 7
wszelkie inne wpływy przyniosły 1140 „ 22 .

Ogólny dochód 2420 zł. 40 c.
W ciągu tegoż czasu rozdano 213 po­

życzek w ilości i1,1 .* 1428ęł; 40 ęr.
Wszelkie inne wydatki, jak .- zakupie­

nie obligacyj, kupno wieczoru teatraln. itp. 1101 71 „
Ogólny rozchód wynosi przeto 2530 zł. U  c.



GAZETA NARODOWA * dnia 12. Listopada 1868.

Jako członkowie honorowi przystąpili: Pp. JEksc. 
Agenor hr, Gołuchowski, Marceli ks. Czartoryski, Wła­
dysław hr. Kalinowski, dr. Aleksander Reisinger, dr. 
Feliks Strzelecki, Kazimierz hr. Młodecki, Stanisław  
Kotkowski, Tytus Kielanowski, Piotr Tchórznicki, ks. 
J. Nowakowski, Józef W ysocki, Mikołaj Torosiewicz, 
Emil Torosiewicz, Henryk Niewiadomski, Alojzy B o­
cheński, Józef Bocheński, Stanisław Katyński, Edward 
Ubysz, Stanisław Pieńczykowski, Alfred Młocki, Adam 
Kopiński, Emil Breuer, Jan Dąbczański i W. pani Roz- 
borska,

Jednorazowemi datkami przyczynili s i ę : Rada mia­
sta Lwowa (200 złr.), pp. Stanisław Strzałkowski, Osta­
szewski, Wincenty Byczkowski itd.

Czujemy się obowiązani wymienionym powyżej P. T. 
panom złożyó wyrazy najwyższej wdzięczności za oka­
zany Towarzystwu życzliwość. Zarazem składamy po­
dziękowanie dr.Bertlefowi za gorliwe a bezinteresowne 
leczenie członków naszego Towarzystwa.

Majątek Towarzystwa składa się obecnie: z 25 obli- 
gacyj indemn. galicyjskich w nom. wartości 2000 zlr. i 
z funduszu obrotowego 116 złr. 3 ct. w. a.

Rezultat wyborów, przedsiębranych w dniu 8. b. m. 
był następujący ; Prezesem obrano p. Eugeniusza Sta­
cha; wiceprezesem p. Franciszka Slotołowicza; kasje­
rem p. Tadeusza Woynarowskiego; sekretarzem p. Zy­
gmunta Kozłowskiego ; wydziałowymi: pp. Szczęsnego 
Raucha, Klemensa Torosiewicza, Wilhelma Kohlera.

Lwów d. 10. listopada 18G8.
Marjan Kuczyński prezes. Tadeusz Woynarowski kasjer.

— E m igracja  ru sofilów  z Galicji do krajów, zo­
stających pod zaborem moskiewskim, ustanie teraz. Sło­
wo wczorajsze wzywa swoich rodymciiw, ażeby zostawali 
w Galicji, bo tu teraz nastała znowu pora, w której bę­
dą mogli działać potężnie na korzyść idei wszechrusskiej. 
Pora ta nastała z powodu ustąpienia hr. Gołuchowskie- 
go. — Słowo zdaje się chyba mniemać, że p. Possinger 
nie potrafi tak dobrze rozróżnić działań pożytecznych 
dla monarchii od działań szkodliwych, jak hr. Gołu­
ohowski. Tymczasem jak za namiestnictwa hr. Gołucho- 
wskiego, tak i teraz, kto chce jednoczyć Ruś z Moskwą, 
nrawstienno czy nienrawstienno, ten zdradza Ruś i Austrję. 
Możeby tedy Słowo w obopólnym interesie Austrji i pp. 
russofilów uczyniło dobrze, nie odradzając tym ostatnim 
emigrowania za kordon 1 Nam to dość obojętne; każdy 
jak sobie pościele, tak się wyśpi.

— Z pow iatu  ży d a c z o w sk ie g o  d. 10. listopada. 
Powróciłem z wyborów posła do sejmu, w miejsce ks. 
Kuziemskiego w Żydaczowie odbytych, i spodziewam 
się, że moje doniesienie o przebiegu wyborów nie bę- 
dzie bez interesu.

Jeżeli kiedy, to przy obecnych wyborach rozwinęli 
księża obr. gr. najsilniejszą agitację nawet w pośród sali 
wyborczej, którą wobec blisko 90 wyborców z gmin 
wiejskich, a do 20tu z gmin miejskich udaremnić niepo­
dobna było. W takim stosunku była też i wynikłość, 
albowiem na stukilkunastu wyborców został 82 głosami 
ks. Iwan Nanmowiez wybranym; 25 głosów otrzymał 
c. k. pułkownik Wicenty Podlewski, 2 głosy książę Ka­
rol Jabłonowski i t. d.

Szczególnie charakterystycznem było zachowanie się 
starosty powiatowego, p. Lorenca Pressena, który jak­
by aplaudnjąo powyż nadmienionej agitacji, przy każdo- 
razowem wygłoszeniu imienia i nazwiska ks. Iwana 
Nanm owioza, takowe, nieznajome, zgromadzonym w ło­
ścianom podniesionym głosem pow tarzał, a zarazem 
każdemn wyborcy, głoszącemu owo imię i nazwisko, 
skłonieniem głow y, jakby za ten, wedle jego przekona­
nia lojalny wybór, dziękował.

Kto ks. Naumowicza zna, ten pojmie i oceni jlepiej, 
jak p. starosta powiatowy, dla kogo ks. Iwan Naumo- 
wicz lojalnością przejętym jest i takową rozszerza.

Ten na pozór małoznaczący objaw starosty powia­
towego, p. Pressena, i niewzbroniony pośród sali wy­
borczej okrzyk radości w wyrazach „sława", który się 
z pośród szeregu księży obr. gr. gokalających wyborców 
chłopów, za każdorazowem wyrzeczeniem imienia ks. 
Naumowicza Błyszeć dawał, był snać na pewny rezultat 
obliczony, i dokonał, iż prawie wszyscy wyborcy wiej­
scy, którzy, jak się rozumie, o ks. Naumowiczu, jako 
zupełnie obcym nic nie słyszeli, a tem mniej go znali, 
przecież go za orędownika swych żywotnych interesów i 
praw obrali.

W pospiechu byłbym zapomniał dotknąć równie 
wybitnej cechy postępowania starosty, p. Pressena, 
który najnielegalniej pozwolił sobie wybrać komisję 
wyborczą, z samych księży gr. kat. składającą się, a 
która, jak wiadomo, uprawnienie ma głosowania naj­
przód. Gdy przeciw tak niesłychanemu składowi ze 
strony wyborców miejskich zaoponowano, zawezwał p. 
starosta, dla zatwierdzenia tego wyboru, masę chło­
pów do oświadczenia, że na ten skład przystają, i aby 
tę okoliczność podniesieniem ręki w górę zaaprobowali. 
Mimo, że o wiele mniejsza połowa wyborców, niepoj- 
mujących wcale, o co rzecz chodzi, ręce w górę pod­
niosła, oznąjmił p. starosta, że w iększość zapewniona. 
Tym sposobem zwichnięto głównie stan rzeczy, bo, jak 
wiadomo, p- starosta wobec dzisiejszych stosunków po­
parcie jeszcze zawsze znajdzie.

(Dziwnie odbija to postępowanie p. starosty powia­
towego od stanu rzeczy w Wiedniu, gdzie los najwa­
żniejszej dla państwa ustawy zawisł od głosów  polskich. 
Widać w tem jawnie skutki nowego systemu, inaugu­
rowanego względem Galicji ze zmianą namiestnika; jest 
to pierwszy owoc rządów wice-namiestniczych w kraju, 
świadczący najlepiej o celu rozporządzenia ministerjal- 
nego z d. 19. bm. Zresztą, gdy fakta, dotknięte w po­
wyższej korespondencji, będą sprawdzone, posłużą nie­
zawodnie do unieważnienia wyborn. Ciekawem jest, że 
p. Pressen za rządów poprzedniego namiestnika byl 
kontr-kandydatem ks. Kuziemskiego. Dziś sam popiera 
—■ ks. Naumowicza. Przyp. red.)

— R aeszów . Dnia 8 . bm. odbył się wokalno-instru­
mentalny koncert, w którym oprócz artysty opery tnedjo- 
lańskiej p- W ysockiego , uczestniczyli dyletanci, miano­
wicie : pani B-— (znakomita pianistka), tudzież panowie 
dr. K .... F. i S. Licznie zgromadzona publiczność do­
znała prawdziwego zadowolenia w skutek doboru i p ię­
knego wykonania produkowanych utworów i należy oddać 
udział biorącym w tym koncercie zupełne uznanie.

Potrąciwszy z ogólnego dochodu 218 zjr. 81 cent.
kwotę wydatków _________ ^  ; 62

uzyskano czystego dochodu . 151 „ 22 „
Wal. austr., z którego jednę polow. wręczono panu ar­
tyście Wysockiemu, a drugą odesłano na rzecz pogo­
rzelców stanisławowskich.

_  „Słow ianin* p. Turowskiego umieścił artykuł 
p, t. „Restauracja Polski przez Austrję*, w którym wy­

śmiewa znany program ks. Czartoryskiego, upatrujący 
w Austrji punkt oparoia dla sprawy polskiej, i dowo­
dzi, że z trzech mocarstw rozbiorowych właśnie Austrja 
najprzeciwniejszą była i jest odbudowaniu Polski. Prze­
ciwstawia on temu programowi — program Mazziniego, 
który radzi Polakom, by połączyli się z Moskwą.

Szanowny ten Słowianin  jest tu we Lwowie, na 
szczęście, prawdziwym mitem: nie widać go nigdzie, i 
tylko z niemniej szanownego Słowa  dowiadujemy się o 
jego istnieniu i o treści jego artykułów. Na prowincji 
natomiast narzucono kilku obywatelom wyszłe dotych­
czas zeszyty Słowianina, i tak n. p. w Brzeżańskiem o- 
trzymał p. M. w H. Słowianina  wraz z listem, z  którego 
wypływało, i i  p. R. B. z L. polecił redakcji posyłać 
mu to pismo. Nie możemy uwierzyć, by sie znalazł 
Polak, któryby chciał przyczyniać się do rozszerzania 
pisma, redagowanego w duchu moskiewskim, i podaje­
my tę wiadomość jedynie na to, by panu R. B. dać 
sposobność do zaprzeczenia tak potwarczemu zarzuto­
wi, rozszerzonemu między jego sąsiadami przez prze­
myślnych kolporterów tego moskiewskiego organu.

— T reść  XIII. z e sz y ta  S irzec h y : „Żółty generał". 
Z opowiadań wieczornych spisał W ł. Łoziński (z ryci 
uą) (Dokończenie.) „Kurcjusz", poezja p. I. Zb. „No­
tatki wędrowca z musu". VII. Wspomnienia Normandji. 
Zamek Saint Paer VIII. Wspomnienia Szampanii. 
„Skok pustelnika", przez ks. Godebskiego. „Dworek 
myśliwski króla Jana III. w Jaworowie" (z ryciną), przez 
Ł. Tatomira. „Resztki zamku w Dąbrowie" (z ryciną), 
przez Ł. Tatomira. „O troskliwości zwierząt w pielę­
gnowaniu swego potomstwa", przez St. Nowińskiego. 
„Góral", wiersz Fr- W aligórskiego (z ryciną). „Wspo­
mnienia wygnańca" (z ryciną), przez Zoryana. Kroni­
ka. Zapiski bibliograficzne z r. 1868.

— T reść  I. z e sz y ta  S tr z e c h y  na rok 1869.: „Oj­
ciec Nikon*, powieść historyczna przez T. T . J. (7, ry­
ciną). „Do Żegoty Domejki, rektora akademii chilij­
skiej*, wiersz Bohdana Zaleskiego. „Kosmos*, wiersz 
tegoż. „Chorowód Polski", wiersz tegoż. „Notatki wę­
drowca z musu"; Wieża w Monthleri. Podanie z XIII. 
wieku przez ks. Godebskiego. „Włodzimierz Dzieduszy- 
cki" (z ryciną), skreślił Karol Widman. .Krzemieniec* 
(z ryciną), przez Ł. Tatomira. „Ręka w rękę*, wiersz 
Fr. W aligórskiego (z ryciną', „Słowo bez echa", szkio 
powieściowy, przez J. Zacharjasiewicza. .Zamek w Kra­
siczynie" (z ryciną), przez Ł. Tatomira. „Wojna", ko­
pia premii do II. rocznika Strzechy. Kronika. Reblls 
(rycina). Szarada. Poczta S trzechy. Do tego zeszytu 
dołącza się jako dodatek: „Zbieracz ogłoszeń i donie­
sień publicznych*.

G ospodarstwo; przem ysł i handel.
L w ó w  d. 9. listopada. (Sprawozdanie tygodniowe 

Gaz. Lw ow skiej). W tygodniu ubiegłym było dość cię­
gło i sucho. Gościńce wyschły w skutek długo trwają- 
oych wiatrów. Rucb na kolei iwowsko-brodzkiej, jeżeli 
pogoda sprzyjać będzie, rozpocznie się z d. 15. grudnia. 
Do niektórych stacyj tej kolei zwożą jut teraz w wię­
kszych partjach drzewo do wyrobu i okrętowe.

W handlu t o w a r o w y m  zmniejszyło się w tygo­
dniu ubiegłym ożywienie, mianowicie mniejszym był 
dowóz manufaktów i towarów kolonialnych. Kupcy je­
dnak zaopatrzyli się już w towary kolonialne na czas 
najbliższy. Popyt na len, konopie i pakuły zmniejszył 
się, i wywieziono ze Lwowa tylko 1.200 cetnarów tych 
artykułów, po większej części do Prus. W Gródku han­
dlarze lnu użalają się na nizkie ceny, z tego też powo­
du sprzedano tam ledwie 600 cetnarów. Celniejsze ga ­
tunki konopi płacono cetnar po 2 1 -2 6  złr. W Żołyni 
sprzedano kilka partyj płótna zgrzebnego do Węgier. 
Popyt na płótno zgrzebne jest stosunkowo mały, co 
ztąd pochodzi, ponieważ wywóz zboża dopiero sie za­
czyna. Bardzo ożywionym był odbyt na bób, poszuki. 
wany był głównie do Wrocławia. Ze Lwowa wywie­
ziono około 1.700 cetnarów tego artykułu, i płacono po 
6—7 złr. Podobnież był i groch poszukiwany przez 
knpców pruskich, lecz cena żądana 6 złr. utrudnia od­
byt. Ożywił się cokolwiek odbyt na naftę. Z Drohoby­
cza wywieziono w tygodniu ubiegłym 3.500 cetnarów i 
płacono naftę rafinowauą cetnar po 14 złr. wraz z be­
czką. Do Węgier wywieziono na kolach około 200 ce­
tnarów, te same wozy przywiozą z powrotem żelazo i 
wino. Brak węgla w krajach austrjackich znowu tak, 
jak w roku przeszłym, dotkliwie czuć się daje. Ze 
względu na okoliczność, że obecnie sprzedano już prze­
szło 60.000 cetnarów węgli, po większej części z ko­
palni w Jaworzniu, Dąbrowie i Mysłowicach, w Galicji 
także daje się czuć brak węgla. Godna wspomnienia, 
że ajenci kolei Karola Ludwika w Mysłowicach przyj­
mują zamówienia po stałych cenach, i dostarczają we 
gla nawet pomimo uciążliwych w chwili obecnej sto­
sunków.

Handel z b o ż o w y  znowu tylko w zachodnich po­
wiatach Galicji więcej był ożywiony, i tylko ztamtąd 
można było z korzyścią wywozić zboże do Prus. Z 
wschodnich powiatów, mianowicie ze Lwowa, odchodzą 
tylko pomniejsze przesyłki na próbę, żadnego niema- 
jące znaczenia. Nie podlega wątpliwości, że wywóz zbo- 
ża z Galicji utrzyma się nadal, a nawet przybierze je­
szcze bardzo znaczne rozmiary. Looo Lwów płacono 
pszenicę 170ft. 7 złr. 50 c., jeczmień 142ft. 5 złr. 20 c., 
żyto lGOft. 6 złr., owies lOOft. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące B o c h n i a :  pszenica 170ft. 8 złr., żyto 160ft. 
6.40 do 80 c ., owies lOOft. 3.80 do 4 zlr. Popyt jest na 
wszystkie gatunki zboża, osobliwie na owies, którego 
też znaczną ilość wywieziono do P rus; ceny stałe. 
T a r n ó w :  pszenica 170ft. 8.40, jęczmień 140ft. 5.40, 
żyto 160ft. 6.50, owies lOOft. 3.70. Owies i jęczmień 
były poszukiwane do wywozu. Do Prus wysłano kilka 
partyj żyta i owsa, D ę b i c a :  pszenica 170ft. 8 złr., 
jęczmień l41ft. 5.25, żyto 160ft. 6 złr., owies lOOft! 
3.50. Na żyto popyt znaczny, na inne gatunki zboża 
nie było popytu. R z e s z ó w :  pszenica 170ft. 8.50, 
żyto 160ft. 6.30, jęczmień 140ft. 6.30, owies lOOft. 3.40.’ 
Popyt znaczny, ale wywóz mniejszy z powodu zbyt 
małej różnicy w cenie. J a r o s ł a w  pszenica 170ft. 
8 złr., jęczmień 140ft. 4.50, żyto l60ft. 6.I0, owies 98ft, 
3 złr. Odbyt ożywiony, ceny spadają.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  nadeszło 
koleją czerniowiecką 1.300 sztuk, i posłane zostały do 
Oświęcima. Z tutejszej targowicy wysłano tamże 400 
sztuk wołów.

W ied eń  d. 9. listopada. Na dzisiejszy targfprzypędzono 
wołów galicyjskich 1480, wraz z pozostałemi z poprza- 
dniego targu, węgierskich 708, resztę z innych,niemie­
ckich prowincyj; razem było 2931 sztuk. Targ był lichy. 
Paszone woły płacono liche 25,50 do 29,50, lepsze 27

do 28 złr.; atajenne galicyjskie 30 zlr. do 30.50; węgier­
skie stajenne 30 złr. do 31.50. Około 300 sztuk zosta­
ło niesprzedanych. J. Krzysztofowicz.

K on gres ro ln iczy  w  W iedniu , zwołany przez 
ministra Potockiego, rozpoczął dnia 9. bm. w sali niż- 
szo-austrjackiego Towarzystwa gospodarskiego swoje 
narady programowe. Na kongresie tym reprezentują 
Niższą Austrję: br. Doblhoff i op&t Helferstorffer; Gór­
ną Austrję: dr. Wilhelm Szaip, Karol F o ltz ; Salcbnrg: 
Jan Wolf Morzy; S tyrję: Maksymilian br. Washington, 
dr. Franciszek Hlubek; Karyntję: Karol Stockert; Krai­
nę : dr. E . J . Costa, Józef Sennig ; Wybrzeże austrja- 
ckie: Jeanpaolo di Polesini (z Parenzo), dr. Vidulich 
(z Rovigno); Tryest: dr. Rafał Vincentini; Societa a- 
graria: hr. Coronini; Dalmację: biskup Kneżevich; Ty­
rol : Henryk Meerl, Gilbert Scari, Robert Barth, Pfre- 
tschner; Yorarlberg: hr. Belrupt; Czechy: A. E. Ko­
mers, Franciszek Kutscherer, dr, Eberbard Jonak; Mo­
rawę : Adalbert br. Widmann, Em. Proskowetz; Szlązk: 
dr. Antoni Wich, Józef Lutzel; Bukowinę : br. Petrino, 
Antoni Zacher ; nakoniec austrjackie stowarzyszenie ie- 
śn icze: dyrektor Vessely, Ad. Seidl, Job. Ffeifer.

Minister P o t o c k i  zagaił posiedzenie krótką prze­
mową, w której podniósł, że przedłożone kongresowi 
kwestje są największej wagi i że dyskusja ma je wy- 
jaśuić, a właśnie dojrzała i skuteczna dyskusja sparali­
żuje zarzut, jakoby kongres zwołany został dlatego, że­
by dyskusja pozostała bez rezultatu. W końcu przed­
stawił zgromadzeniu szefa sekcyjnego, barona W e i s s a ,  
który ma zastępywać ministra przy obradach.

Następnie zabrał głos radzca ekonomiczny z Czech 
p. K o m e r s  w odpowiedzi na zagajenie pana mi­
nistra. Z radością wita on myśl pana ministra, myśl po­
wołania na radę „mężów roli*, by się poinformować o 
potrzebach rolnictwa. Mówca przywiózł od czeskiego  
patrjotyczno-ekonomicznego Stowarzyszenia osobne pun- 
kta i zaproponował, aby tak te, jak i przedłożone przez 
ministerstwo powierzyć nasamprzód do roztrząśnięcia 
komisjom.

Po dłuższej formalnej dyskusji na wniosek delegata 
C o s t y  postanowiono wybrać 6 komisyj do rozbioru 
tych kwestyj, lecz nad pierwszemi dwoma pytaniami 
otworzyć dyskusję bezzwłocznie.

Przyszegł pod obrady punkt 1: Ażali istuiejące 
Towarzystwa agronomiczne i stowarzyszenia odpowia­
dają potrzebom ziemiaństwa, tak wobec interesentów  
satnycb, jakoteż wobec rządu, w celu skutecznego wpły­
wania na podniesienie i ciągłe popieranie kultury zie­
mi ? Jeżeli tak jest, natenczas jakie reformy i nowe in­
stytucje są potrzebne? W szczególności czy odpowie­
dnią byłaby reprezentacja interesów ekonomicznych za 
pomocą „rad ziemiańskich" (Landesculturrathe) i za 
pomocą centralnej rady ziemiańskiej, czy za pomocą 
Izb rolniczych, i w jakiej formie należałoby urządzić te 
instytucje?

Pierwszy zabrał głos K o m e r s  (imieniem patrjo­
tyczno-ekonomicznego Towarzystwa w Pradze). Powia­
da, że dojrzale zbadał tę rzecz i zapatruje się na nią 
jedynie ze stanowiska interesów kultury ziemi, a nie ze 
stanowiska narodowo-politycznego. Naturalnie, że op i­
nia o tem należy do Towarzystw agronomicznych. 0 -  
strzega wszakże, aby nie zaprowadzano organizacyj cen­
tralistycznych, jakie istnieją we Francji, bo byłoby to 
nieszczęściem dla Austrji; również broń Bożo organiza­
cyj biurokratycznych, broń Boże nrzędników, c. k. funk- 
cjonarjuszów, którzyby mieli powołanie dawać komuś 
lekcje, sztrofować i rozkazywać. (Brawo!)

Za najniższy stopień organizacji zaleca mówca sto ­
warzyszenie filialne krajowe, jako poddziały stowarzy­
szeń powiatowych, i stowarzyszenia centralne, jako or­
gana krajowe. D la  z aj m y w a n i a  s i ę  p e w n e m i  
p r a c a m i  p r a w o d a w c z e m i  z p o l e c e n i a  r z ą ­
d u — n a l e ż a ł o b y  o t w o r z y ć  k r a j o w e  r a d y  
z i e m i a ńs  k ie , i dodać je jako organ doradczy Wy­
działowi krajowemu. C e n t r a l n a  r a d a  z i e m i a ń ­
s k a  niema hyć utworzona w drodze prawodawczej, lecz 
jako organ władzy wykonawczej, powinna być wprost 
przez cesarza mianowaną w formie t e c h n i c z n e g o  
b a j r a t u  m i n i s t r a .  Z przerażeniem usłyszano w 
Czechach wyraz „Izby rolnioze". Byłyby one najwięk- 
szem nieszczęściem, szczególnie jeżeliby je tak zorga­
nizowano, jak Izby handlowe.

Br. W a s h i n g t o n  i H l u b e k  przemawiali w 
tym samym duchu. Hlubek przypomniał, że organiza­
cja rad ziemiańskich jeszcze w r. 1856 miała otrzymać 
sankcję, l60Z cofniętą została w skutek opozycji Rady 
stauu. Delegaci Wybrzeża domagali się obfitszych sub- 
wencyj dla tamtejszych stowarzyszeń agronomicznych. 
Reprezentanci morawscy, Widmann i Proskow etz, są 
za zupełną zmianą reprezentacji interesów rolniczych, 
a nawet za Izbami rolniczemi, których się nie boją. 
Uskarżają się natomiast na niedostateczną działalność
s to w a rz y sz e ń  ro ln ic z y c h .

Dr.  C o s t a , z Krainy, jest przeciwny urządzeniu 
rady ziemiańskiej dla Krainy, ponieważ tamtejsze T o­
warzystwo agronomiczne we wszystkich ważniejszych 
kwestjach tak od rządu jak i od Wydziału krajow ego 
bywa wzywane do rady, i nawet z własnej inicjatywy 
stawiało wnioski do sejmu. Mówca nie może sobie 
także wyobrazić centralnej Rady ziemiańskiej ( Central- 
Bodenculturrath), jako korporacji stałej — lecz przystaje 
na to, aby się perjodycznie zbierał w razie potrzeby 
kongres ziemiański, W tym samym duchu oświadczyli 
się także delegaci Górnej Austrji, Tyrolu, Vorarlbergu 
i Bukowiny*

Biskup K n e z e v i c h  przemawiał za zaprowadze­
niem w Dalmacji krajowej rady ekonomicznej, gdyż 
tam niemas* żadnego Towarzystwa agronomicznego. 
Delegaci ze Szlązaa i Niższej Austrji skonstatowali tyl­
ko, że Towarzystwa rolnicze, d la  n i e d o s t a t e ­
c z n e j  d o t a c j i ,  n;e mogą odpowiedzieć wymaga­
niom.

D yskusja ta, w której rząd ma widocznie na oku 
utworze0*6 ozeg o ś  tak iego, co w Berlinie iBtnieje pod 
nazwą Landesoeconomie-Collegium, pozostało bez rezultatu. 
Posiedzenie zakończono wyborami do 6 kom isyj, odkła­
dając następne nazajutrz.

Ostatnie wiadomości.
w  Taghlacie czytamy'- Z dobrze poinformo­

wanych kół politycznych, otrzymujemy wiado­
mość, że w Bukareszcie mają zamiar, 1 pracują 
nad planem wykonania jego, aby w dniu 15. 
grudnia proklamować zupełną niezawisłość Ru­
munii."

Z Pesztu otrzymuje ten sam dziennik n astę­
pujący telegram ; „Wedle nadeszłych wiadomo­

ści, toczyły się w ostatnich czasach rokowania 
między Wiedniem a Florencją w celu ostatecznego 
zawarcia przymierza na wypadek europejskiej 
wojny. Br. W erther, ambasador pruski we Wie­
dniu , miał znów otrzymać polecenie zawiązania 
układów w celu przyprowadzenia do skutku oso­
bistego widzenia się cesarza austrjackiego z kró­
lem pruskim."

W poniedziałek skonfiskowano w Paryżu
A venir National.

Telegramy „Gazety Narodowej.“
W iedeń d. 12. listop ad a . W czo­

raj na rannem posiedzeniu Izby niższej, naj­
przód P a  j e r ,  popierając wnioski mniejszości, 
mówi, ie  pokój zbrojny, którego się minister­
stwo domaga, prowadzi najkrótszą drogą do 
bankructwa. Br. B e  u s t  broniąc projektu u - 
stawy wojskowej, zbijał zarzut przeciwników, 
jakoby mowa jego w komisji wojskowej była 
niepokojącą. Ubolewa nad głosami wstrętu dó 
ugody z Węgrami, którą cała Europa uw ała 
za wzmocnienie monarchii. Ministerstwo robiłp 
kwestję gabinetową z kwestji zasadniczych u- 
staw, i dziś z natury rzeczy robić musi taksa- 
mo z kwestji wojskowej. R e c h b a u e r  bronił 
wniosków mniejszości, a odpowiedział mu puł­
kownik H o r s t .  Minister bez teki, dr. B e rg e i; ,  
wykazuje, ie  ustawa wojskowa nie pociągnie 
za sobą ruiny Austrji pod względem polity­
cznym, ekonomicznym i finansowym, jak to u- 
trzymują przeciwnicy. Polityką rządu jest po­
kój, odwet przez wytworzenie wolnej Austrji. 
Minister spraw wewnętrznych, dr. G is  k r a ,  o- 
świadcza, ii rząd rozważył dojrzale wszystkie 
okoliczności, dopełnił swego obowiązku. Zastęp­
ca ministra prezydenta, hr. T a a f f e j  powiada, 
ii uczciwość polityczna była dla ministerstwa 
powodem zrobienia z ustawy wojskowej kwe*- 
stji gabinetowej.

~ ‘ Na wieczornem posiedzeniu przystąpiono 
do rozpraw szczegółowych. Pierwszych dzie­
więć paragrafów przyjęto według wniosku w ię. 
kszości komisji. Wnioski mniejszości komisji; 
usunięcie rezerwy zapasowej (E rsa tz re se rv e )  i 
dwuletnia słuiba w linii, zostały odrzucone.

K u r s a  j  dnia 41. listopada 1 868 , godz. 2. 
mm. 15 popołudniu.

W ied eń . Pożyczka bezpodatkowa 59.90. Akcie 
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 146.75. 
Kolej południowa 184.20. Kolej alfOldzka 148.50. Kolej 
państwowa 271.70. Kolej lwowsko-ozerniowiecka 173.50. 
Kolej fttnfkirch. 159.05. Kolej północna 193.75. Kolej 
Rudolfa 140.75. Kolej Franciszka Józefa 161.—. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 66.50. Losy 1864 r. 102.20. 
Napoleondor 9.36'/,. Pruski kurant 1.73 ^Usposobie­
nie —.
K u r s a  z dnia 11. listopada 1868, godz. 6. 

r J min. — popołudniu.
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.80. Akcje 

kredytowe 222.30. Akcje banku anglo-austr. 169.50, 
Akcje zakłada zastawniczego 140.25. Akcje Karola Lu­
dwika 209.50. Kolej południowa 184.60. Kolej alfftldz- 
ka 148.50. Kolej państwowa 272.80. Kolej Rudolfa 
140.5J. Losy 1860 roku 87.90. Napoleondor 9.361/ ,  
Kolej półn.-zach. 65.50. Akcje banku nar. 823.— Usposo­
bienie —

P aryż. Renta 3% 71.55.
W ro c ła w . Pszenica 83. Zyto 68. Owies 42. Rze­

pak zimowy 192. Koniczyna —.

ty za sta w n e za  lu u  
d. gal. m. k . \  g . 
d. gal. w. a. V 2 °  .
pot. galic. J jj .

zlr.

v CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  dnia I I . listop ad a .

I Akcje za sz tu k ę ,
Kolei gal. Kar. Ludw.  ..................
Kolei Lwow. Czerń.................................
Banku hyp. galic. . . . . . . . .
Papierni czerl. bez dyw..................

II- L is ty  za sta w n e za  100  
Tow. kred. gal. m. k."
Tow. kred. g 
Banku hypot.

III. O b lig i za 100 z lr .
Indemnizacyjne galic. . , .
I dtto. Wk. krakow. .

dtto. Ks. bukowiri. .
Pożyczki głodow . z r. 1866 .
Pierw. kol. gal. K1 L . I. em. • 

dtto dtto dtto II. e m .. 
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji . 
dtto dtto dtto 11. dtto .

IV. M onety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa r s k i...........................
Napoleond’or ...........................
Półimperjał rosyjski . . •
Rubel srebrny rosyjski . . • 

dtto papierowy dtto . . •
Banknoty, poi. za 100 zł. poi. •
Talar pruski srebrny . . • •
Pruskie bilety kasowe • • •
Srebro ...............................

S p rze d a n o :  Obligi indemnizacyjne galic. po 67.20. 
Obligi pierwszeństwa kuRi £~*c- ‘Wowsko-czerniowie- 
ckiei 1. emisji po 74.90 do 75.20. Koniczyna korzec 180 
fnt. netto po 45 ^ g rndma). Fasola biała pe­
rełkowa korzec 182 fot. sporco po 7.60 (do 27. listopa­
da ab dworzec kolei Karola Ludwiką we Lwowie.)

Płacą Żądają
w. a. w. a.

zł. ct.
3 E

ct.

210 60 211 50
173 00 174 50
71 50 72 50
00 00 00 00

T

77 55 78 05
73 80 74 30
85 50 86 25

66 80 67 30
00 00 00 50
oc 00 on 00

100 00 101 25
00 00 00 00
00 00 00 00

74 00 76 50
00 00 00 00

5 43 5 48
5 47 5 53
9 32 9 41
9 42 9 52
1 76 1 81
1 59 1 60

00 00 00 00
00 00 00 00

1
114

72
50

1
115

73*/,
75

P o c ią g *  kolei ie la in e j  K arola Ludwika
Odchodzą ze L w o w a  . , , o god. 5 minut 10 rano.

z K r a k o w a to

n do K r a k o w a . o
„  *  » - o
P  oeiągi kolei ie l. Lwows
Odchodzę ze L w o w a . . .

n n . . .
, n z C z e r n i o w i e c  .

_ ~. Ą n . . .
Przychodzę do L w o w a .  . .

t  ■ “ ~ • . •. ’ *„ do C z e r n i o w i e c

fi 5 * 20 wieczór,
rt 10 20 rano.

8 4 wieczór.
8 40 wieczór.
8 32 rano.

n 2 54 popołu.
n 6 n 15 rano.

o -C ie rn io w ie ck ie j.
o e . 10 m . _ rano.
0 * 10 — wieczór.
r> „ 9 25 rano.
n 6 30 wieczór.
o . 5 » — rano.
0 - 5 n — wieczór.
0 .  a w — rano.
0 » 8 B 14 wieczór



GAZETA NARODOWA z dnia 12. Listopada 1868.

Obwieszczenie.
Rada Zawiadowcza c. b. uprz. golić. kolei K arola  L udw ika postanowiła dla zabezpieczenia budow y ko le i ie la zn ej Z0 Zł0CZ0W8*

aź do rosyjskiej granicy koło Podwołoczysk, wynoszącej 15”/ , 00 mil rozpisać powtórne oddanie tejże budowy, jednak tym razem podzieloną 
na 8 części czyli losy, w drodze konkurencji za gumy rycza łtow e.

Gotowe projekja tej budowy mogą być przejrzane przez pp. oferentów w biurach podpisanej Dyrekcji ruchu w tutejszym dworcu do dnia 25. 
listopad a b. r.

Dokładne przejrzenie tychże, jako też dotyczących obliczeń, warunków i brulionu kontraktu w osobnym na ten cel przeznaczonym protokole, 
pp. oferenci własnoręcznie zatwierdzić mają.

Roboty są obliczone jtfk następuje:

Liczba
losu

L i c z b a
p r o f i l u Długość

Roboty ziemne 
z wyjątkiem że­
laznych konstru- 
kcyj mostowych

K oboty oauem ne  
z wyjątkiem  mate- 
rjału żelazDcgo, na- 
ziem oego i progó w 
które w s to s . miej­
scach oddane będą

Budynki S u m a

od do sążni złr. złr. złr. złr.

I.
II.

UL
IV.
V.

VI. 
VII.

VIII.

335
534
746
949

1175°
1338+20°

1543
1715+150

534 
746 
949 

1175 
1338+20° 

1543 
1715+15. 
1867+9 ■,

7964-0 
848 i- 
8130*0 
9041-, 
6540o 
8180-„ 
6895-0 
608 4-0

946427
346603
413545
563255
350938
508271
437144
405467

63220
73710
70250
96970
50520
70250
55930
81940

16500
83000
86000

297700
12000
75500
29300

353600

1026147
503313
569795
957925
413458
654021
522374
841007

O g ó ł e m 6l.320’o | 3,971.650 | 562.790 | 953.600 |5,488.040

Te sumy uważane być mają jako ry cza łtow e  wynagrodzenie za wszystkie w projekcie do wykonania oznaczone roboty.
Wskazane przestrzenie ze Złoczowa aż do granicy rosyjskiej koło Podwołoczysk m uszą b yć do dnia 1. iipca I8TO roku zupełnie w y ­

kończone i do bezprżeszkodnego otwarcia ruchu przygotowane.
Piseńine oferty na budowę tych przestrzeni mają być najdalej na dnia 25. listop ad a  b. r. do godziny 1. popołudnia w biurze podpi­

sanej Dyrekcji ruchu złożone.
Każda oferta może na więcej losów lub na całą przestrzeń opiewać, jednakowoż musi takowa zawierać na każdy los osobne ceny, za które przed­

siębiorca takowy wybudować zamierza.
W ofertach musi być suma ryczałtowa, za którą oferent zamierza przedsięwziętą budowę wykonać, tak liczbą, jako też słowami dokładnie ozna­

czoną, oraz wniesione oferty zaopatrzone być mają w 5 °/0 *v  a d  fum. sumy, na jaką opiewają.
Wadjum może być złożone albo w gotówce, albo w papierach giełdowych, według kursu obliczonych, albo w asygnatach publicznych zakładów 

bankowych
Panowie oferęnci, którzy nie posiadają wiadomości budowniczych, winni są wykazać biegłego w budowie kolei żelaznej pełnomocnika swego.
Oferty, które od projektu albo też od postanowionych warunków zbaczają, albo które niniejszemu ogłoszeniu w jakibądż sposób nie odpowiadają, 

nie będą uwzględnione.
W ofercie m usi być ta k ie  w yrazonem , że przedsiębiorca aż do rozstrzygnięcia, które najdalej na dniu IO. grudnia r. b. nastąpi, od 

oferty  nie cofh ie s ię .
O twarcie ofert nastąpi na dniu 25. listop ad a  r. b o godzinie 1. popołudniu w bierze Dyrektora ruchu we Lwowie, wobec zebranej komisji, 

na które pp. oferentów niniejszem zaprasza się.
Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich poczynionych propozycyj i w ogóle przy wyborze przedsiębiorców nie wiązać 

się niskością oferowanej ceny. __
We Lwowie dnia 10. listopada 1868.

______ Dyrekcja ruchu c. k. uprz. gal. kolei żelaznej Karola Ludwika.

©er S3ertoaltungdratf) ber k . k. priv. gaiiz. C orl-L udw ig-B aim  (jat jur ©iĉ erfteHung des B au cs ber 153*/,00 SReilen langen B ah n streck e  
Von Złoczów bis zur russischen Granze bei f'odwołoszczyska elne nenerlidje Sauaudfdjreibung befdjloffen, toad mit bem Seifugen jur óffentli. 
$en £enntni§ gebra$t toirb, bafj bie £intangabe fflauarbeiten nicht toie borher in jtoei ©treden, fonbern in ad)t 2oofen im Gśoncurrenjtoege gegen  P auschalbe-  
tr&ge beabjidjttgt toirip j

©ie $rojefłe ertiegen bis zum 25. November I. J. jur ©infidjt ber jDffercnten bei ber unterjeî neten 83etrieb0=Direftion am Sâ nljofe in Semberg bereit 
unb toub uber bie Sinfidjtdname in biefelben fo toie in bie jugefjocigcn Beredpmngen, Śebingungen unb in ben Słertragdenttourf ein ĴrotofoU gefuljrt, in toeldjem bie 6r, 
f̂ rinotben bie gefdjeJjene boflftanbigc tfenntnifnatne bed f̂JrojefteS unb ber bejogenen ©eilagen ju beftatigen Ijaben.

©te Slrbeiten ftnb toie folgt beranfdilagt:

£ood
Hr.

© t a t i o n d> 
9tr.

8 ang e 
i n

Uiiterbau exclusi- 
ve ber SJeiftellung 
ber eifernen Slruc-- 
ten-Konfirticfionen

Dberbau exe)u«nve 
brr Dberbau.etftu* 
fflłatcrialfeu unb ber 
©d)h)cHen,tBtld)c auf 
greignrten 2agtr j) ifi. 
jen ftbcrgcbtit leerb.

Jpodjbau ©umme

bon bid $lafter in ©ulben in ©ulben in ©ulben in ©ulben

1. 335 534 7964-0 946427 63220 16500 1026147
II. 534 746 8484‘7 366603 73710 83000 503313

III. 746 949 8130'0 413545 70250 86000 569795
IV. 949 1175 9041 • 563255 96970 297700 957925
V. 1175° 1338+20° 6540*o 350938 50520 12000 413458

VI. 1338+20. 1543 8180‘o 508271 70250 75500 654021
VII. 1543 1715+15° 6»95-0 437144 55930 29300 522374

VIII. 1715+15° 1 867+ 9.s 6084-s 405467 81940 353600 841007

3  u fam men | 61320',, | 3971650 | 562790 | 953600 |5488040

©iefe SSetragi foHen ald P a u s c h a le n t s c h a d ig u n g e n  fur aRe im tprojefłe jur §ludfuljrung ebibent gema(f)ten Saufiecftettungen ©eltung (jaben.
©ii bejeidjneten SBatjnftreden bon Złoczów bi8 jura 8nfd)Iu{je an bie ruffiftfje ©renje bei Podwołoczyska, m tls s c n  b is  I , J u l i  1810 in  v o llk o m m e n  

b e tr ie b s fń h lg em  Z u sta n d e  h e r g e s te l l t  s e in .
<3d)riftli$e 8nbote jur Uebername bet Saued biefer ©treden finb bei ber neferłiaten Setriebd.Direftion b is  la n g s te n s  .25. N o v e m b e r  1 Wir M itta g s

tinjubringen.
. - .^ in Jflnn*aU(1; mefjrert Soofe ober bie ganje ©trede umfaffen, jebod) inuffen bie Slnbote fur jebed ber 8oofe getrenut lauten unb fmb bie offerirten ąłau-
<ę«ieutfd)abigungen, um toeldjt bie fflauten ubemommen toerben toollen, nidjt blod in Siffern, fonbern aud) in S3ud)ftaben audjubruden.

mflffen bie Dfferte mit einem 5% V a d iu m  bed $etraged jener ©trede belegt fein, fur toetdje bad Offert lautet. ©ad Vadium łanu fotooł)! im Saarcn,
a aud) in borfefaijigen Ŝapieren nadj bem Sagedlurfe beredjnet ober aud) in (Srlagfdjeinen eitied iiffentlidjen Słanfinftituted geleiftet toerben.

. lidjt baufunbige Dferenten fjaben iljren im ©ifenbatjnbaufadje baufunbigen 3ebot(mad)tigtrn namfjaft ju macfien,
"nbote, toildje Sbtoeidjungen bon bem ffirojefte ober bon ben feftgefehten SStbingungen enthalten, ober toeld)e ben Seftińimungen biefer &unbmacf)ung in irgenb einer

SBufe entgegm lauten, toerben unbfrudfid,tigt geloffen.
ir »ntragfteHer f̂lt bid ju ber l& n g ste n s  am  IO. D e z e m b e r  befannt ju gebenben 6ntfd)eibung im  W o r te  zu b le ib sn .

w t  emgeiangten Dfferte toerben ant 25. Stobember 9tad>mittagd 1 U r̂ im Sureau bed S3etriebd.©ireftor8 in Semberg fommiffionett eroffnet.
’t,trbel1 îemit ein8el«^n» biefer dróffnung beijnwofinen.

Der Jo bel;alt fid̂  jebo^ bor, bie gemadjten Sntrage au^ fdmmtlid) jurudjutoeifen unb fiĉ  iiber^auj)t bei ber SSafjI ber Unterne^mer bon ber
bed tnboted aliein nidjt befiimmen JU Ia|yctl '

Semberg am io. głobember 1868. e t t I C O i r e t O ł l  5eC 6 . 6 . p t lO . p f l f t j . 1 t t a i ‘f=CU& tt)(g=35a0a.3036 1—3
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— m m m »  .im
| W dobry® gatunku dobrze watowane

surduty zimowe
Jol>ry (o.Hiir, a  ro b o ta  n a js u ­

m ie n n ie jsz a

Ę Ń & JSggbt. 1 4 ,  
F u tr a  d o  p o r o ż y

podbite szopami lub-rysiam i
m r  & & v  3 0 9 H$ę

następnie ja k  najtańsze :
Surduty zimowe .krótkie . . od z tr. 6 do złr 14 
Surduty zimowe w rłabrym

gatunku . . . . od ztr. 14 do złr. 50
Palta . . . .  k . >rs-riił .od złr. 8 do złr. 28
Surduty myśliwskie . . od z łr., 6 do złr. 2*2 
SuTdilty jesienne . . . . .  ód złr- fi do złr. 26
Szlafroki ■ ..............................  od zlr- 8 do złr. 28

Jiaje  do podróży z kąpuzami od złr. 8 do zlr. 30 
Futra  do podróży . . . .  od zlr. 30 do zl- 120
Futra do wyclionu na miasto ud zlr. 40 do zł. 200
Spodnie zimowe ■ . . . .  od z łr  4 do zlr. 14 
Kamizelki rozmaite . . od zlr. 2-ty) do złr. 10 

jak najm ocniej zaleeamy

w magazynie sukni
f irm y  2703 122 200

Keller «  Alt,
W ie n ,  ( J r a h e n  N r . 3 . 1. S t o c k ,  

z u in  „ S t o c k  im  E i8 e n w,
F.ekr der K H rntnerstrnsse.

Namówieniu z podaniem o b j ę t o ś c i ,  p i e r ­
s i  (dokoła •piersi i p(eców), o b j ę t o ś c i  w s t a ­
ni e  (dokoła korpusu1), w y  s o k  o ś  c i w J t r o k u
(ściśle od kroku aż do ziemi) wykoimjo * się su ­
miennie i dołącza się k w i ł g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su ­
knie p r z y j m u j e m y  b e z  k o r o w  o d ó w  n a- 
p o w r ó t ,  gdyby się nic przydały.
ESUfN Przonoszoiw sukuttr, a m ianowicie 200 przc- 
□oszonycli już s u r d u t ó w  z i m o w y  c ii sprzedjft' 
jem y bardzo łiiiiib nmiej zamożnym-.

Postawiwszy sobie- za zadanie/ ł-Jkupywanió 
wszyslk-ego zg gotówkę. " tudzież zwązywszy ■ i.ie  
mamy bez ppśre unie stosunki z lab ryk mu i krajowe- 
Dii i zagranicznemi a następnie postępując /. Wszel­
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich dotoży- 
my Staram ażfehy, .ws’zcUtm żęiląpiooi. jak n a j ł e j  
P i e j  i ;)/U  e j  zadosyć uozyiihy 

'ft r poważaniem

W i B i e t n i B j a

i

Keller 4 Alt, Uraben Nr. 3 , 1 ,  S to ck
I zum „Stock im  E ise n “. I

L. 2177. «S=.
Obwieszczenie.

Miasto Brzeżany wydzierżawia .'dodatek 
gminny od wódki na czas od 1. stycznia 
1869 na rok lub trzy lata przez publiczny 
licytację w dniach 19. i. -6. listopada 1868. 
('•cna wywołania wynosi 7.500 «łr, pocznie.

Z w ie rzc h n o ść  gm in n a .
Brzeżany 6. listopada '1868 

3019 2 — 8. A. fcucr.k iew lcz.

Uwiadomienie.
Na podstawie ncbwaiy ogólnego Zgro­

madzenia piefwszego galicyjskiego' akcyj­
nego Towarzystwa rektyfikacji i 
spirytusu z d. y.0, maja r. b. w Czerni ow­
cach, rozpisuje się wpłato drugiej ra ty  po 
« / . .  od jed n ej ak cji, tj.: Od jednej Akcji 
podpisanej na 10 0 złr. w. a. 20) złr., pa 
pół akcji podpisanej na 500 złr. w. a, ldO złr.

P. P. T. akcjoaarjasze raczą wpłaty 
nBkntecznić do dnia 20. grudnia r. b. za
pośrednictwem: Filii Banku A n g l o - A n s t r |a -
ckiego w« L w o w ie , . , } n ,

-  F . J. Kirehmajera i nyna w Krakowie,
Handlu Ignacego Schnireha w Czernio- 

wcaeb,
k tó r z y  do o d b ie r a n y  wprar. i zakwitowau 
są upoważnieni.

Z Rady zawiadowczej pierwszego ga li­
cyjskiego akcyjnego Towarzystwa rektyfi­
kacji i wywozn spirytusu. 2997 2—3

Qzerniowoe d. 5. listopada 1868.
I I  ' - 5 -  11 iii l i  11 ■■■ ■

tL. 2073. _ .rac i  w a i i
Obwieszczenie.

Zwierzchność gminna wol. król, miasta 
Jarosławia. Podaje ninięjszem do publicznej 
wiadomości- i e  w urzędzie jej w zwyczaj 
nfeh urzędowych godzinach odbędzie się 
n i  dnia 19- listopada 1868 publiczna lioy* 
tsrja względem wydzierżawienia dochodów 
z propinacji miejskiej piwa, ,wódki i miodu 
właz * dodatkami na czas od 1, stycznia 
1$69 do końca grudnia 1871, do której to 
1‘Cytacji.Zwierzchność wszystkich chęć ma­
l i  cy oh licytantów niniejszym zaprasza.

Cena wywołania wynoąi 27.500 złr. 
rocznie, ® której każden do tej licytacji 
przystępujący licytant przed łozpdczęoiem  
licytacji 1°% zakład wadjum w kwocie 
2759 złr. w. a, do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć będzie obowiązany. '».

. ^resztą zostawia’sie każdemu wolność 
przejrzenia warunków licytacyjnych przed 
lermine® hcytacji w registrc.tnrze urzędu 
rminnegor za  ̂ w dnin licytacji n komisarza 
licytacyjnego. 2976 2976 3—9

J a ro s ła w  2. l i s to p a d a  1868.

"Nr.' 379^ '

Ogłoszenie licytacji.
i )  celu wydzierzawnienia prawa pro- 

pinaąji wódki i pjWa miasta Kołomyi, w 
jego obrębie. przys}Qgjj^eego wraz z do­
datkiem gminnym na czas od 1. stycznia 
1869 do ostatniego grudnia 1871 odbędzie 
efc W dniu 16. listopada 1868 publiczna li- 
cytadja w tutejszym urzędzie gminnym.

Spróbować tylko raz
dla przekuunaia się o zdum iew ającej taniości poniżej 

przytoczóuyeh przedmiotów.
S U F  W s z e lk ie  to w a ry  sp rz e d a ję  się  pod g w a ra n c ją  za ja k  n a jle p szą  onych że ja k o ś ć . _ _

Podobnego doboru przedmiotów najnowszych, praktycznych a nawet zbytkowyeli nie znajdzie d ru ­
giego w Wiedniu. Starzy i młodzi znajdą lam rzeczy dla siebie 8 t0sovne: za bagatelę można nabyć pię ny 
i odpowiedni podarunek dla dam i dla męzuzyzn. tudztez dła dzieci wszelkiego wieku i stanu w. tysiącznym 
wyborzó. :— Cenniki może dostać każdy bezpłatnie 1 rnnko za podaniem dokłaiinego adresu. Dla publiczności 
po prowincjach je st przeto rzeczą bardzo pożądaną, kazać sobie nadesłać taki cenn ik ,1 znajdzie tam  bo­
wiem nietyJko cenę, ale i nazwę wszystkich, przedm iotów na składzie s ię  znajdujących. Rozsyłka uskute­
cznia się albo za pobraniem należytości przez pocztę, albo zą nadesłaniem gotówkj. .b  *1' 1 u t

Spis rozmaitych przedmiotów najnowszego wyrobn:
G odło firmy: „I za tanie pieniądze można dobrego dostać towaru 1“

v Z bjez-F rancuzki pap ier l is to w y  z bez- 
p latncm i o d c isk a m i w sz e lk ic h  ja  
k lc lik o lw ic k  im ion , c y fe r  i h erb ó w .

00 sztuk ,w 8ce, cienkiego, białego 
100 .. 1 " * ‘ '
106 
101)
160 
100 
100

z h . — .45

100
100
100

1 sztuka 
Korona

plUUMCgl/, piau-ń'' -
„ augrel. karbów, łub liniow. „ .u-,l
0 kai-Uow. w różnych kolor ,, .15

yr 4ce, cienkiego białego . . . ś, —.85
„ angiel. karbów. Jul) liniow. „ l , —

kopert na 8kę biatycb . . .  „ —.30
„ na 3ko cienkich karboV.

* mocnego papieru . . „ —.50
„ kolorowych karbowanych , —.55

wewnątrz emaliowanych . , -.60
ha 8kę karhow. z mocne-
go papieru  ....................... • „ -.65

i w ’ Owie cytry Jadne z korona w różnych 
kolorowych odciskach na :
100 ewiartkacli monogram . . . .  „ -.40
100 kopertach . . V ". . . „ —.40

40F" 100 sztu k  kart w iz y to w y c k
na papierze z obu stron lakierowanym z iito-

gra/ia Jadu? w jednym  wierszu . , „ I.—
takie same, przoduie czarnym drukiem ,. —.—

„ drukiem złoconym „ —.flo
J t uądy wierz następny kosztuje 10 c t. wujec,

11 •"'ty wizytowe angielskim drukiem  wypukłym 
i n n • ‘t erami ,  taniej niż gdzieindziej

tok białych na pap. podw. lakierów. , ,, —.60

P ióra  s ta lo w e .
* tuzin angielskicii w 12 najlcp. gatuukacti zlr. - .10 

12 tuzinów ( i  karton) takichże samych , „ - .8 0
A "  ■ ■ l ’.i,JA Z  g - , u u  (atumiuium ) nie rdzewiejących . . . . . .  _ g u

1 tuziii ołowaow W* dobrym gat po lo,’ 1 i ->5 35 i 45 c t
1 „ rękojeści do piór po 10,15, 20, Ol) ct.

P ieczątk i r z n .ę t o  7 p ię k u o m i  l i t e r a m i
a z dwoma literami i dobra raczka Si) ct 

kosztuje 30 ct.: cate imiona oblicz,nu sic 
jak  najtaniej. -

PK \SV  1)0 ODCISKÓW W IP 6 < Ł IC M  wraz z 
zwiskiem. ładnie zrobione złr. 180, 3.50 

STAMMI.fE z puszka blaszana, tłuszczem i pc<lziem 
złr 4.40, 3 r,0

Majuowsze STAHPW.IE SAMK PBZE7, SIĘ NA5I5 
KAJĄCK, z jednego napojenia maszynki rob ia 
1000 odcisków', bardzo pipklyczne dla urzędów i 
kantorów, l sztuka wraz z pięknem wyrżnię­

ciem złr 0.50, 7.50.
Srebro e liin sk ie  z grub$ blachą srebrną,
1 ajlepszej jakości, i. lOletnia gwarancja przy ciągiem 

'  ' - używaniu:
1 tuzin ł y ż e k  s i e j o w y c h  złr. 16, ł y ż e c z e k  

do k a w y  złr. 9, n o ż y  i w i d e l c ó w  złr, ‘47, 
I para l i c h t a r z y z f i  la 5, 0, 1 c h o c h e l k a  

\  złr J ,  IW . ! r I
f  tuziii p a ć ł s t a ł T Ć k  pod Hirże w najpiękaiejszyra 

fasonie zlr. ).
Inne artykuły z chińskiego srebra po cenach fab ry ­

cznych. Wyrób len .im itu je  dokładnie prawdziwe sre­
bro co do  barwy i kształtu.
inWs III::/.WONNE, NtEPBZEPUSZCZALNE WKli.A- 

DKI do, lioŻ E K j .polecenia godoo dla rybaków 
iiochych, dzieci, chorych i położnic, chro.ii:j,od 
przemoczenia pościeli zupełnie, 1 sztuka 90 Ar. 
2lr. 120. I 50. 1.65.
Obfity skład zabawek dziecinnymi i 
ćilJC. ; towarzyskibh.1 1

1. VI.M, sztuka po, k,v. 5. 10, J.4, 20, 3(1 d ,złr. 2. ,
ZWIEKZI^TA różne ze skóry po 5 .10 ,20  kr. do złr. 2. 
Zt BkWKł . w,  pudełkąóh po 10, -20, 30. 50 kr,, do z|r. 1. 
ZW IERZĘTA całkiem naturalnie zrobione po kr. 50. 

złr. 1,
I oiCc1 7,\R  IAVTC1 . tysiącznym doborze to kr. do zt. 
ZAIIAWY .towarzyski* o od 20, 50 kr. do złr. 2. 
NAJNOWSZE KSIĄŻKI Z OBRAZKAMI z tekstem  i 

bez tekstu, 1 sztuka kr. II), 15, -25, 65, 80. zlr. 1.
ZNANA OKA RIII.ETOWA W miniaturze 1 sztuka 

kr. 40, .50, 00, 80. złr. 1.20. 1.50 
J.M EHNA MAGICA. zwana Ihtarliia czarodziejską, 

stanowiąca najmilszą zabawę dla dzieci i  dorosiycb, 
85 kr, 1.20. 1.80, 2.50, 3, 4 do zlr. 5.

GOUKARNIĘ AlkEE dla doraslającycii dzieci z czcion­
kami I prlyrządkami po kr! 85,Aft.* j.ąo, 1.80, ’ 50, 
3, 4, do złr. 5. r  ’ j .
■"aty nstrum ent szk lan ey , zwauy p t a k p e m  c u ­
d o w n y m ,  za pomocą którego można do złudzehi 
naśladować śpiew każdego ptaka; ciekawa ta  zabaw- 

o ,-n .r ,?82tuJe tylko 25 kr.
SKRZYNKI z  NARZĘDZIAMI ANGIELSKIEM1. na-

v każdym dumU: 
takie same ale

w stokrotnym  wyborze własnej fabrykacji: 
l_ sztuka na ‘25 obrazów .5-5, 30, 8 kr., 1 złr.

“ 5 i, W przednim gatunku zlr I ,
1.50 2, 3 złr.

51 „ 63, 80 /tr., 1 ztr., ‘ .‘20..
50 w p rzedn im 'gatunku  złr. 1.50,2, 3, 4,5 . 

„ 100 obrazów złr. 5, 4 ,5  0 ,8 .
SJtlad fabryczny rałuek. Sztuka po_5, 10, 20, 30.,dO kr.

R ozm aite  n r c e s e r j  dam skie
z kompletnym przyborem d o , szycia 

za sztukę 60, 80 kr., ztr. 1, -2, 3 , 4, 5 w m iarę urzą­
dzenia. Skład fabryczny f r a u c u z k i c h  s z k i e ł
" e a t r a l n y c h  za sztukę 3, 4, 3, 5, 8, 10 ztr., które 

u optyka kosztują drugie tyle.
Torby damskie nardzo ładnie sporządzone, skórzane i 
m aterjalue, I sztuka ztr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5.

N a jn o w sze  b iżu terje
w najnowszych fasonach ze złota nowego, k tó re .z a ­
chowują zawsze barwę złota, i dlatego ao złudzenia 

podobne sa do »rawd7iwvp.h Irnęztownnim r

P u d e lk a  z tektury
Pięknie przyozdobione schowki na .rożne papiery, 
f e l y .  • sztuka 25. 30, 50. 60. 80 kr., zlr. ). 
PKKA NA PAPIERY bez przyrządów, 80 Itr. 1 złr 
l.óO, 2; z zupę lnem urządzeniem z łr ,,2, 3, 4,

A lb u m y na fotografie

pełnione narzędziami, potrzebnemi w każdym dumui 
1 skrzynka złr. 1. 1 50, 2, 2.50, 3, 4 ; takie sam 
mmeiszę dia dzieci, po kr. 35, 60, 80, złr. J

Rożne BAWIi j e e k a  w pudełkach w  stokrotnym  wy­
borze dle dziewcząt i“chłopi-f»v zl sztukę JO, 20.40- 60-kt.. telr i|,i , ,|r ■

fj/jg N ajlep sze  g rzeb ie n ie  k au czu k ow e:
I g r i c b i e i )  flo f r y z o w a n i a  15, 20,.-l-5. 30 Itr.: 

i g - r r o h i e ń  d ó  p y  f u ^0; 25, :30 k r . , l  g r z e b i e n i  
z. tr ą ctf k 4 25, 30, 35 k r ; , . ] % r b i e 0 - d o ^  a4- 
k opzy i30 , ,40, 3,0. kr, do złr. I , g r  ;ze b i eru k i e -  
s z o n  k o w y ^  ’ “5,( kr.; .jeden g r z e  b i  eń
li i ó ś z o d k 0 "W y z, e s ? ć z ó t o c z k ą .2a! 3̂ 5, ^3 kr. 
s z t ; z ó t k a  d o  w ł o s o ^  j3b, 40, 30 kr. do złr. 5, 
s z c z o t k a do s u k n i  50 60, 80 kr- dO' złr. 1,
1 s z c z o t e c z k a  d o  z ę b ó  w *20. 25. 30, 33 kr.; 
s z c z o t e c z k a  do pa  z a o g c i  25. 35, 4 j  kr. *

NA,1 LEPSZE SCA^ÓKYKI'^\?łGTEF.SKrłi sżtuka po 
ott. oti <5 Rf) 80 k r . złr, 1, l --ft-

PR\KTYC7NE KRZESIWA KFESZlłiNKOWE z lon- 
tern lub bor lontu .1 s z t i l ^ p n  nO. nO no sO OO kr.

PORTMONETKI irajnowsżn po -0, 0, 60, 80 kr., .

PGGICARESY.po 60, 80 ki1., 7-d. T, '- j^- -■,'(■ 4. ^
TOREBKI M & 0 M Iv 12? 30, ’ 1 ’ ’’ 1 in’
PRAWDZIWE PI ANKO WE P A.IKi i GAG ARNIC2

GRZEBYKI do warkoczy kr 80 Vłr 1 1 50 °  3' 
PlEllsGIONKI z kam ieniam i k r 30 40 50 -
ŁAŃCUSZKI du zegarków krótkie f e .M ,  80, żh. 1 ,'l.W  
ŁAŃCUSZKI ha szyję kr. 80, ztę. l,i 1 50 1
SZPILKI inęzkie kr. 20, 30, 40, 00.
GUZICZKI du potkoszulkuw 1 szt; kr. 10 J5, '20. 8(1 

- y  i - ■ do rękawów -1 Tara kK »2ń; 30, ,‘-5j), 8 0 ."» . • 
„ do kołnierzyków po 5 i 10 kr.

Ualfa garnitury g u z i k ó w  ptyTk ó s V u  Pko w y c h i 
j - ę  k a w o wy c l j .  w najlepszym guście k i.„5 0 , 80.

1 p*sk w i s i  o i- k i, W z e g ąu 2 k 4 ) '* J  i ii, Imrdzo ła 
4ą/e zebróttych "kr. 60, '60, ztr. I: *

N o w y  w ie c a y s ty  kalendarz  
y  formie m edalionu, któryś'łuożtiislużyi za wisiorek 
do zegarka: je sttu  kalendarz mechanicznie tak u rzą ­
dzony /e  dokładnie okazuje miesiąc, dzień i datę. , 
mozej^yć zawsze używany. 1 sztuka 20 kr

ubranie sta li,
złożone z wielu pięknie s z l i l o w a n y c h  sżtyfcikóvr słało 
wych, mających pozór s re b ra : 
l broszka kr. jo , 00, 80 , złr. J .
} ” . Scebro oprawna złr. 1.50, 2, 3.
1 para kó czykow kr.^40, Dl), 80, zlr. 1.

•" w srebro nprnjrnych. złr, 1.50,
> 3y ił."!))
Islicznie rob ion e k le jn o ty  b ry lan tow e,
Nawet znawcę mogą złudzić. Ubrania te są oprawne 
w prawdziwe srebro, z podkładką złota i szpilką. Bry- 
lanty imitowane są zes. szlifowahagó krysstału gór­
skiego, k lory nigdy nie traci żywego ognia. Inne ka­
mienie drogie są łakże imitowąue nie do pozim^pia,
1 broszka zlr. 4, 5, 6.
1 para kolczyków złr. 4, 5, -b.
1 para gUzików półkoszulkówycb złr. ss.jio 3 au, a.50.
1 szpilka męzka złr. 1.80, 2.80, 3, 4.
Pierścienie brylantowe ze złota 1.20; 1.50, 2, 3‘ ztr 
Krzyżyki i Serduszka na szyję złf. 2, 3,

i g l p  O zdoby ża łobne
czarne, w “najpiękniejszym fóśoii?4 i bardzo trwale ’ze 

szkła- źełHs ł m  
J hrpsza kr. 20, 30, 50, 80, złr. 1.
1 para kolczyków kr. 25, 35, -50, 80, złr. i.
1 branzolela kr. 30, 60. 80, zlr. 1.
1 łańcuszek zegarkowyjłcrótkiJkri, 15v;39* 60 
l łańcuch na szyję k r . ,30, ,80, ih-. .1.
1. guzik do półfcoszułka 4. f f j \ r .
I para guzików mankietowych kf, 15, “2Q, 30, 40,
I grzebień do warkoczy kr. 30,’ 40 60,' 80. ' '
Wielki skład fabcycltny krajowyoh i zagra­
nicznych pachnideł, mydoł, olejków, pomad, 

tudzież innych artykułów toaletowyph. 
J f -  N ie dn u w ierzeu ia  a p r ż e e if t  

p ra w d ą t
jest: że nąsŁęptliącc ^zj.-gący p , ,  cjsmięli notowauycli są 
najłópszcj jakosOfj, «• które«siq» pod gwarancją

dwuletnią 7  ,
Z e g a r y  sa^jO n p i y e ,  b  r  o u z o w e  z A l o s z a m i  
1 zagar m ały. ■ « f- ~ ~  t zegar wielki'. . złr 3.20 
1 średni . zir. 2,60— 1 v największy złr. 4,50 

1 P iękn e zeg ary p o k o jo w e  n a jle p sze j
h g u N i  konstrukcji: --------

1 zegar, ż C}ięil)lalem luouzowym ztr. 1.4U v  .
1 „ « « u ’ i budzikiem vżłr. 1.60.
1 » porcelanowym ema!Jonowanym

d. 1.60,

■ M M H H m i a p i a p  mm

O f ^ Ł O S ^ M l E  L I U Y T A U J I
, ą . , . v ł i o l : < i  w o i ż f T j ł i  rc  ,  r r i  rf f 0 ^ n i i t il îlia c. k. iipr f̂^uslr. Towarzystwa zustawniczogo

w e  Ł w o w f , e
podaje do Ariadomości, iż wszystkie u niej * d n iem  

1$. p a ź d z ie r n ik a  6- r. zapadłe zastawy, to j e s t :

b o i z f o n n o ś c i  i  i n a ę  t o w a r y  L
w d n ia c h  16. i I I . l is to p a d a  b. r w lokalu tegoż Towa- 
zystwa, pyzy ulicy Długiej n r . 39, av drodze publiczne licytacji 

za gotową zapłatę sprzedawane będą. - 2980 3-3

W iadom ość1 w ażna
i  <0

dla w s z y s t k i c h  s ł a b y c h ,  c i e r p i ą c y c h  i  z a n i e m a g a j ą c y e h  t
Prawdziwe pigułki amerykańskie Lesinijtoua (lepsze od wszelkiego rodzaiu in 

uych pigułek) od czasu wprowadzenia ich tj. od 1*/, roku, k iedy  z Ameryki wprowa 
dzono je przez  ̂ urzędownie zaprotokołowany firmę handlową A. H. Boldt a (jranóve, aa 
samprzód do .Szwajcarji a następnie do Niemier. i A.astrji, znalazły u gójn ie  dobra.przy 
jęcie w skutek swej d o b ro czy n n ej d z ia ła ln o śc i.

N. p. Hemoroidy, pozostałości po chorobach sekretnych, w ogóle w szelkie niedo­
bre soki; przypóżuione oczyszczenie mieBięozne (u płci żeńskiej często przyczyna nie
bezpiecznych' słabości), perjodyćzny bó! głowy: bicie serca, migrenę; ciężki oddech-, 
niestrawność; odbijanie się; słabości żółciowe i wiele innych — wyleczono pigułkami He- 
sirigtona zupełnie. ' i  *  i , : n , . f  — "

Dla zapobieżenia aieoorozumieniom, opatrzone każde p ra w d z iw e  pudełko na stro­
nie odwrotnej niejbiesk^ stampiliij przytoczonej powyżej firmy i literami F . Ó ., co zna-
eży ,F(ir Oesterreieh“ (dla Anstrji) jaso dowód, źe za p irozumieniem z c. k. austr. ko-
a.sją sanitarną i św ieżo preparowane. •--—--■r

Oene pudełka z łr . 1.50 ct. w. a. banknotami.
Gdyby życzono-sobie poprzód przepisu używania w celu rozpatrzenia i poznania 

przedmiotu, to można takowego zażiidAe w każdym składzie, gdzie go udzielą najchę­
tniej, i to bezpłatnie. X " j i r L  tO iG * T « C 3Ł

. Składy są.w e węzystkieb głównych miastacn Każdej prowincji monarshii ,Au.4trjackiej. 
W  Wiedniu .w aptefe. C. Spitzmiillera (am Hoben Markt).

Antoniego Ruekera, Landstrasse zum Schwarzen Adler, 
Edera, BSckergas3e, — tndzież w Pradze, Krakowie, Lwu-

Ltncu
Bernie

"de,, y  Peszcie Temeswa-ze, Zagrzebiu, Gracu, Tryeście, Florencji, Brukseli itd,
U W A G .ł W e  Lwowie i Petersburgu rnsją i s t n i e ć  podrobienia, tj fałszywe pignł

ki. o s t rz e g a  '•• wioę i.inipjszem Szanowna publiczność. ‘ f "  2841 5 — fi

PRAWDZIWE
w najpiętniejszym fasonie.

ARNIGZKI
j pięknie rzeźbione;

Usunięcie uporczywej niestrawności i osfąbie- | 
nia ciata zą pomocą ubywania Ekstraktu sło­
dowego, wyrabianego przez J a n a  H o ff, i 

tegoż Słodowej czekolady zdrowia.
D > g łó w n e g o  sk ład u  nadwornego liwerants* pana Jan a  HolT W W iedniu ,

K arntnerring Nr. 11.
F erse łm iłz  H. października 1868. Upraszam o prtesłaoie 12 flaszek  

Mk-truklti -s ło d o w eg o  i 2 w o r e c z k ó w  cu k ierk ó w  s ło d o w y c h  przez pocztę.
t  D r. A dam  M au osch ek , lekarz prśktyczny. f  

Z$ pomocą Pańskiego wybornego Ekstraktu słodow ego pozbyłem się n- 
porezywej ni o, strawnoset. Jestem znowu zdrów zupełnie. Żona moja, osłabio— t. kkr. n L/v A.I1 Tl i i A n n L a U Lr.kl.j.1.4- o -a ■ . . .

.. S ło d o w e j L
czek o ln d y  zd row m  i d 5 p a k iee lk o w  .cu k ierk ów  s ło d o w y c h  na piersi, I

C arl LageT. '  — ■
Wystrzegać się potrzeba, ażeby nie kupować fałszowanych preparatów 

stoaowych. Gdziekolwiek brakuje nazwi9ka f  Jo h a n n  HoflF, wypada towaru •
-nie- przyjmować. '  j i - l R a j l t  H  E»‘U  ( ł h i  ‘ S"ł I l o ł f l  l i t

S k ład  w e  L w o w ie  u pana P łO T R A  M lK O L/^SCH A. 2-9(17 3 —4

H , r $
b ó ih o b
«ll) - 7,1 
Uoh/i

>Ao n ( 
A  ,1 .

i budzikiem  1.80. 
i przyrządem do 

k bicia złr. 2.80.w hajwiększy1̂ t „ajpiękniejszym
/łr «8f) u * .P rW,'z?dl1 d0 biciazir. . . bu* J 5q.

1 v . Fit? h 11§° Sî mego ż p riy ri^d c in
1 j  3 9Ś. 4/5(1.'5. 

W szystk ie7- e ca rv s ą i) o i, r z e regulowane.
•Jdr- GĄBKI <!" -AIYG*A ■‘" ‘Ilepsiej jakości i 

i sźwy
1 sztuna « •  skóry, * oprawą, stalową kr ; sjj, 89, ,żłr I

1 ' t e j ś s r s s :

w wielkim doborze kr. 39: oi), 80>, <(r j  LaUi S.
N e c e se r y  d a m sk ie , . •"<(zl .or7Vhni ' <r  U J.Wiszystkie przybory iio szycia, bardzo o -

l e i ik a  Okr. .  ztr 1, 1.59. 2, 3, 4, 5 . .
ZiiodłiiiB Iirzadziinb PAJCZ ARNIE z prawdz.wej pia.ik., 

i bursztynu w jeMhyni pokrowcu formatu fcieszon- 
kowego w ile zawierają cygarniczek i fajek
dla rozmaitych gatunków ćygar i tytoniu, z przy­
rządem do zapalania lontem. iDaszynliami cyr arowe- 
mi i papierem, tudzież innęmi rekw izy tm U ajcza r- 
skielni^ za.szłó .k^^r- 3-, U  5. 0, 8-. ,

S7 \M K l . i^ D W ^ N k  na SZYJE &\o niezczyzm 1 
sztuka, czarne lub kolorowane, 25. 85, 45,^-60 ikc.J 

Najmodniejsze SZARFY JE D W a^Y E  po kr. 80, zlr.

Najlepsze S/.EI.KI. trwam ‘. praktyczne. .ie.ilna |)*rą 
r. nici angielskich 45, 60, S0 kr., i jedwabiu 90 ze 
zlr. 1.20, 1.50, o I ‘ |

Zarazem zwracani uwag? szanownych odbiorców , na Iprowintfi; *  X » i ł  
wszelkie zjeepma aaim niejsze jak 1 największe wykonują j-

Toleca się tedy łae'-awym rozke)'''’' - ^ . * * ! ^ .  . ,

Pierwszy austr. handel komisowy i. FRIEDWiANNa w Wiedniu,
U F * p raters(rasse Nr. 20. f $113 U  ‘

zawierająca, WiszP ^  j  ( ^  szj

T ik ież spam e‘ przepysz,’,l , z l U ą . ^ . l n . . ‘U ć  5.
1 Ś c h o # ? !? ? '^  rto«i»,-tetal Moń haczkówa
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P u ś z u k i i j R  s i ę  g a l i c y j s k i c h  
oh ligG cyj in d e m n iz a c y jn y c h
w ji ta w io n y c l ,  n a  dobra S tró że  W ie lk ie , 
w .nominalnej w a rto śc i 550 7.łr., i n a  d o b ra  
K o m b o rn ia  w n o m in a ln e j w a r to śc i  1 .200  z łr .  
‘P o s ia d a ją c y  ta k ie  o b l ig a c je  r a c z $  się za- 
r »  z g ło s ić  do dr. Łobacze^skiegó. adwo- 
k |ta w Sanoku, J ,Vr 3996 2—3

jjiekolada Dęębji.ere
c z y s z c z c z ą c a  z  iu a g rić z JV

_ ® en a  w y w o ła n ia  r o c z n e g o  c z y n s z u  d z ie -  
r ^ p w b e g o  w y n o s i  2 6 3 „  z ł r .  50  c n t .  w . a .

C h e ć  z a d z ie i  z a w ie n ja  m a ją c y c h  w z y w a  
s r f ,  a ż e b y  W d ?  ?  P O w y ż e z y m  p r z y  l i c y t a  
c g  -s le  s t a w i b  1 Jako z r  k ł a d  k w o t ę  2631 z l .  
dO r a k  k o m is j i  l i c y t a c y j n e j  z ł o ż y l i ,  k t ó r a  
i c h - o  b l i ż s z y c h  w a r u n k a c h  tej l i c y t a c j i  u -  
w ia d ,o m i, z r e s z tą  w a r u n k i  t e  k a ż d e g o  c z a -  
s S  vś t n t e j s z y m  u r z ę d z i e  g m in n y m  p r z e j -  
r t ' ć  w o ln o .  ; .

O f e r ty  p isem n e t a k  n a  p r a w o  p r o p i n a ­
c j i  w ó d k i  ,i p iw a  r a z e m ,  j a k o  t e ż  n a  
d e n  i  t y c h  p r z e d n u ° tó w  z  o s o b n a ,  o p a t r z o ­
n e  r» a le ż y te m  w a d ia in  w  ? n ‘u  l i c y t a c j i  d o  
r i k  k o m is j i  l i c y t a c y j n e j ,  aż , d o  c z a s u  u k o ń -  
i s e p ia  u s tn e j  l i c y t a c j i  s k ł a d a ć  w o ln o .

t i c y t a e j o  t a  o d b ę d z ie  » •?  p o d  -z a s tr z e -  
j ąn td m  p o tw i e r d z e n i a  z e  s t r o n y  J t a d y  g n j j -  
nfij * t ą  u w a g a  iż  n a  te m  te r m in ie  p o n iż e j  
c s n y  w y w o ła w c z e j  l i c y to w a ć  n i ę w o in o ,  t u -  
d ź ie z  ż e  p r z e d m i o t  n in i e j s z e j  l i c y t a c j i  p0 _ 
w y ż e j  c e n y  w y w o ła w c z e j  n a jw ię c e j  d a j ą c e ­
m u  b e z w z g lę d n lg  b u d z ie  w y d z ie r ż a w io n y .

j p o ź d i e j s o f e r t y  c h o c b y  n a j k o r z y s t n i e j ,  
s z e  p o d  ż a d n y m  w a r u n k ie m  n ie b e d ą  u w z g lę ­
d n io n e ,  tu d z ie ż  ż e  p r z y  r ó w n y c h  c e n a c h  n a  
p o je d y ń c z e  p r z e d m io ty  j  r a z e m ,  o t r z y m u je  
p ie r w s z e ń s tw o  t e n  k t ó r y  n a  ó b y d w ®  przGw* 
m io ty  p o d a ł  r a z e m  o f e r tę .  2977 3 - 3  

Od Zwierzchności gminnej-. 
K o ło m y ja  dnia 4 . l i s t o p a d a  1868.

Filia o.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu

, P r z y j e m n e g o  s m a a u  ( w  
n ic z e m  b ie  r ó ż n i  s i ę  o d  
Ism ąk u  c z e k o ią d y )  i n i e ­
z a w o d n e j  s k n t e e z n o ś c i  
d l a  s p ę d z e n ia  ż ó ł c i . i  ze-

f e u ty c li  h u m o r ó w .  W  m a - 
y c h  d o z a c h  u ż y t a ,  le c z y  

z a tw a r d z e n iu .  W  P .« ry ż u  
p r z y  ‘U lic y  G r a n d  e b a n -  
4 ie r ,  N r .  \ ; w e  L  w  o - 
w  i e w  a p t e c e  p .  P i o t r a  
Ni i k o l a s z a .  282 8  4 8

Oo Łupienia
oszukuje się dóm wiejski z ogrodem 

kilka morgów gruntu *v p o b liżu  
la.^u szpilkoAvego w obwodzie Iwo- 
śl|m .

Um ocowany do kupna adw okat p. 
Kornel Hofman \rę ^ lyęw ie pod liczbą  
415'/. . 2846 5 -1 2

i j ^ iF ł ł M O i l  .d iż la in B l) U l m i G i  b u

WiZyKATOBJE zwaneJilbespeyrds
i i h ^ ł i l  i t 9 l « l e l < / ą J W O H

Przyjęte w sipitalaon francuz ki cn c y * ł  
wilnych i wojskowych rr rozkazu  Rady 
zd ro w ia  p u b liczn eg o , ffizykatorje t e , 
które noszą podpis Albespeyres na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godztu naj­
dłużej. Prócz tęgo P ap ier A lbesp.eyreh  
ntrzymuja.1 saur przezsię .vipiai c «b&te 
i .rogąlarnp ,bbz odoru ■ dolegliw ości. 
Każdy ark ,iii Papieru opatrzony jest na­
zwiskiem A lb e s p e y r e s .^ jr j j  2 7 3 ^ 8 —52

KAPSUŁKI RA0.UIN,
Potwierdzone przez akademie medyczną 

francuską, która sprawdziła ich skuteczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi choro­
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacie,p 
z kopalni. Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka­
demię medyczną. — W Paryżu na Fauhourg 
St. Denis Nr. 80, I w głównych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w apt. p. Mikolaseha

mb

Wodę 4nateryno*ą do usl
sprzedaje zamiast po l^ r ^ ą ^ c tT T y fk o  po 

761 4 0  ct. w . a. -  , 15_ *

A L G O F O N ,
vypróbowany środek do rychłegc uśm ie­
rzania bolu zębów, flakonik po 5 0  qt.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA.

1  W  o  w  * ®iltid alb f ii Hau de Melise deJJarmes,
podaje dfl publicznej -wiadomość^, że 

od 1. listopada 18C* począwszy stopę °]„ z 3 ^  nVv4°|o
.  p o d w y ż s z y ł a ,  )• {

.TIS4%towe
z Mdnio%vem ffyp ętth aM Id em  wyduje i że w sze lk ie

"  r jej w  obiegu znajdujące się A S Y G W A ^ ^ I Ł A S O W E f  1

od pow yższego dnia p of*ą»»zy2784 3ft—t

ij ło p ta  j

Latarnie gospodarskie
w  ■ r  £ u iu u  w c n u MII

do zupełnie b ezp ieczne­
go ośw ietlan ia stajen, 
m agazynów , m łynów, 

piw nic, strychów , 
po cenach : 

ł  zir. W  cent., 2  złr. 20 
Cent., 2 złr. 80  centów ; 
w  w ielkiej i malej licz­
bie u , . /

:  i .  w  W ie d n iu
E J U lk e  Neubaugass^^N rU l. ^

Skład  w szelkich gatunków  
lamp m ejnych (Moderaieur) kam fi- 
nowych, iak erteż  przedm iotów k u ­
c h e n n y c h  i do dom owego g osp od ar­
stw a potra^hnych. i 284;- b - i ł

[a [ i: i^ b /W £ ( ; b o
po #  od iO O  i za f ia a io w e n n  « Y ^ g io w ie a z c a l€ n i oprocentowane sąiAaN

woda ł rośliny zwanej Ml od ow si­
kiem Karmelickim. ąagrp,^na me 
(‘•alem na Powszechnej Wystawie: 

Londynie \ .  18t>2.
Środek ten powszrebnie; znahy itJulyj 

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom 
fparalii*waniU\ zemdleniu, migrenom, boleści 
ćzińjebt W żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżn n o. B oyer  
przy nłiey Tarsnne Nr. 14, — we L w o w i e  
w aptece p, P io tra  M lkoiascbą • w Kr* 
ko wie w aptęgę p,. B rnnona R icęy j,-  
nkiego. 2*727 15—24



6 GAZETA NARODOWA 2 <}nia \%,  Listopada 1868,

Księgarnia KAROLA WILDA w e Lwowie
mając zamiar uprzątnąć zapasy

obrazów, rycin, lilogralij i t. p. utworów sztuki,
j ik ie  na składzie posiada, sprzedaje takowe

po znacznie zn iżon ych  cenach ,
a mianowicie za 1 frank ceny sklepowej paryzkiej, zamiast 50 centów liczy 30 , a na­

wet tylko 25 cen tó w .
Szczególnie uwagi godny jest wybór miedziorytów i litografij paryzkich, podług 

najsławniejszych mistrzów, jakoto : O brazy  św ię ty c h , h is to ry czn e , ro d za jo w e , te tes  
d etn de, portrety , kon e, fo to g ra fie  i p . 2926 3 —6

W yprzedaż trw ać będzie tylko krótki czas !____________

do
PIECE KREGO

w yp alan ia  ceg ie ł, w apna, to w a r ó w  glin ianych
1 g i p s  i* t

p a t e n t o w a n e  d l a  HOFFMANNA i LICHTA,
oszczędzają dwie trzecie części paliwa, i przy należytem postępowaniu wydają ogień da­
leko jednostajniejszy, niżeli piece dawnej konstrukcji. Można przy nich nżywać wszela­
kiego paliwa; 4C0 takich pieców znajduje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 

Bliższych wiadomości, opisów, rysunków, zaświadczeń itp udziela bezpłatnie
Friod. Hoffmann, 

budowniczy i przewodniczący niem ieckiego Stowarzyszenia hn fabrykacji 
eegieł, wapna, cementu itp. B e r l i n ,  K e s s e l s l r a t t e  J \ r .  7 .3033 1 - ?

©5V  N a jn o w s z e  o ś w ie t le n ie !
Najwyższym patentem z d. 20. kwietnia 1868 do 1. 730 /1392

ces. kr. wyłącznie uprzywilejowana

L A M P A  A S T B i Ł I i

Braci Briinner.
S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i :  O lśn iew a ją co  b ia ty , sp o k o jn y  p łom ień .

P ło m ień  s ię g a  najm niej 4  en le  w  górę. W yp ala  s ię  n ie  sw ę d z ą c  i b ez dym u. 
Z dum iew a ją c y  e fek t, ja k ieg o  n ie  w y w o ła  żadna inna lam pa.

2PW* Gwarantuje się za bezpieczeństwo zupełne, H I
o ozem każdy przy oglądania s a m  przekonać się może, k o n s t r u k c j  a ^ ° r,w i e łD. 
w y b o r n a  każdego niezawodnie pod względem bezpieczeństwa uspokoi, gdyz częse 
wierzchnia lampy ZI k om p letn ie  ogn io trw a łe  przym k n ięta  — pozwala na wet na 
p r z e w r ó c e n i e  i zostawienie w tej pozycji Lampy p ł o n ą c e j  przez czas niejaki, 
a mimo to nie sprowadzi to zapalenia wnętrza lampy. _ .
S W *  Lampa Astralna zastosować się da do wszelkiego rodzaju oświetlenia. 

Otjiwy A s tra ln e j  funt wiedeński po 24 et.
F a b r y k a :  S  k ł  a <i;

Wiety Mar'ąhilf, Magdalenenstrasse 10. Wien, Stadt, Kiirntnerstr., Heinrichshof Nr. ib  
Zlecenia wykonują się rzetelnie za przesianiem naleźytości lub za przekazem 

pocztowym. W zory rysowane rozsyłają się na ż ą d a n ie  21)72 3 -n
Skład we LWOWIE a A . S teifa  Synów .

Ma porę jesienną i zimową
polecają po najumiarkowańszych cenach

T O W A R N I C C YB R A C I A
swój obficie zaopatrzony skład najnowszych tow a ró w  w e łn ia ­
nych  p ó l 1 czy sto  jedw abnych, a k sam itów  czarnych i ko­
lorowych, chustek  i sza ló w  wełnianych, d y w a n ó w  i chodni­
k ów , k « U « r  wełnianych, f la n e le k ,  p lu s z ó w  i r ó ż n e g o  sukna
na zarzutkl damskie, konfekcji gotow ej najlepszych  p łó ­
cien i b ie lizn y  stokowej, m aterji m eblow ej, firanek, p a ­
só w  p o lsk ich  litych i jedw abnych, jakoteż materyj kościel-  
nych i ornatów  go tow ych .________________________________ 2383 5 - 6

Cierpiący na nogi,
i w ogóle chcący zachować nogi od bolu i odmrożenia,

wiedniejsze celow i, elegancko i dobrze zrobione
naiodpo-

w  składzie fabrycznym obuwia
firmy

B .  F B I E D  w W iedniu, Stadt A dlergassse Nr 1
żłr. et

5 -
B uty m ęzk ie , pilśniowe na po- 

< dwójnjcb podeszwach 
Pilśniowe z kapkami lakierowanemi

na podw. podeszw ie , 6 60
Pilśniowe, okładane skórką cielęcą,

na podwójnej podeszw ie 6 —
Pilśniowe rosyjsk. lakierem okłada­

ne na podw. podeszwie , 7 —
Pilśniowe głębokie na 12” okładane 

skórką cielęcą ca podwójnej 
podeszwie . . . .  8 —

Cielęce buciki męzkie na podwójnej
podeszwie . . . .  5 50

Z rosyjskiego juchtu lakierowane na
podwójnej podeszw ie . 6 50

Glancowane obłożone skórą cielęcą
a. podwójną podeszw ą' . 5 50

Głlancowane obłożone skórką cielęcą, 
lakierowane na podwójnej po­
deszwie . . .  . 6 50

Baty domowe, wygodne, sukienne,
luk pilśniowe . . 1 do 2 —

Podróżne, bąriaoze, po 80 ct., 1 złf. 25 ct.,
1.50, 2, 3 złr.

O k ow ie  d am sk ie ,
Pilśniowe, 12“ głębokie, skórką ma- złr. ct. 

tową obłożone, na jednej 
podeszwie . 4 —

Pilśniow e, Bkórą lakier, okładane n i
jednej podęszwie . 5 —

Pilśniowe, wysok. bncihi wyżej kostek, 
skórką matową okładaue, na 
podwójnej podeszwie . *—  5 

P ilśn iow e, w ysokie, lakierem o- 
kładane, na podw. podeszwie 6 

Pilśniow e, wygodne do domu, złr. 1, 2 
Sukienne, okładane skórą matową 3 
Sukienne dla dziewcząt, skórką ma­

tową okładane - . . 1
Sukienne dla dzieci, skórką matową 

okładane , • 1
Pilśniow e, bite, negliżowe męzkie 1

damskie —» fl f>
Damskie berlacze, po . 60 ct., 1

IW  25 y s r  r  a  u  a  m  y ■ul w  a g ę

Oprócz przytoczonego powyżej, posiadam skład w szelkiego rodzaju ob u w ia; 
przyjmuję oraz zamówienia według miary i naprawki i wykonnję sum ieinie.

Zamawiających zamiejscowych uprasza się o miarę, podług następującego prze­
pisu: D ługość podeszw y od końpa palców do pięty, objętość na podbiciu.

W a żn e  dla w sz y s tk ie h  są moje nieprzemakalne wkładki pilśniowe pod pode­
szwy do środka obuwia — dla dam po 30 ct., męzkie po 35 ct. 2950 3—15

Owczarnia zarodowa (
m  H u j c z u  p o d  f i k a n a  M f i u s f c ą .

Sprzedaż baranów rozpoczyna się dnia 
1. listopada b. r. Cena takowych podług klas 
bonitacji w ynosi od 20 do 100 złr. w. a.

Owczarnia podejmuje się transportu do 
L w ow a za zwrotem  4 złr. za furę, i 1 złr. 
za drogę ow czarzow i.

Antoni Jabłonowski.

Za szybkie i szczęśliwe wyleozenie żony 
mojej z niebezpiecznej choroby, zwanej 

p erito n a eitis  pu erp era tis  (zapalenie otrzewnej 
poporodowej,, czuju się o b o w ią z a n y  z ło­
żyć ąiinifijsatoł puhljezne podzięko wącie R, 
dr. O. WidmaiłOwi i potopić go wszystkim  
cierpiącym, jako męża, kżóry obok b ieg ło ­
ści w "sztuce lekarskiej, wyszczególnia się 
rzadką starannością przy pielęgnowaniu  
swoich pacjentów.

Lwów d. 10. listopada r. 1868.
3 32 1—1 Ł u c jan Tu tom  Ir.

Apteka
domości
dach .

w Brodach jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższej wia- 

udzieła J. Liskowacka w B ro- 
3037 1 - 3

K uracje zim ow e" Zakładzie leczenia 
_  radcy nadwornego Dr-

STEINBACHKRA w B r u n n t h  a I koto Monachium 
za pomocą praktycznych przyrządów do kąpania, które 
naw et przy najdotkliwszej konstytucji chorego łatwo i 
skutecznie zastosować się dają. Radykalne wyleczenie 
chronicznych cierpień brzuchowych i nerwowych, reu ­
matyzmu, goścca, syniitycznych i naskótnych cierpień, 
drażnienia pacierzowego, spermatarhon, niemocy i cho­
rób kobiecych* Ceny umiarkowane* Prospekt bezpłat­
nie. 3028 1— i

Celem ułatwienia przystejjn do nsuki 
tańców zamierzyłem z początkiem grudnia 
r. b. otworzyć

kurs ttfiuld tańców
dla dzieci od 7—12 lat po cen ;e 1 zi. m ie­
sięcznie.

Prócz nąuki salonowych tąńców, nada­
nie uczniom należytego ułożenia i zgrabno- 
śei ruchów szczególnem będzie mojem sta­
raniem.

Mając szczery zamiar Szanowną Publi­
czność zupełnie zadowolnić, polęcanf Bię jej 
łaskawym względom. 3031 1 —2

Lwów d. 12. listopada 1868.
J e r z y  P o ca li, nauczyciel taóców, 

przy ulicy Wyższej ormiąónkt.ej 1. 123 ka­
mienica p. Olszewskiego n,a 1. piętrze.

(Jodzień św ieże  
I winogrona feslawskie

otrzymuje handel

[J. F. Kleina W d o w y
w e L w ow ie. 303t 1 - 2

Wieczory zimowe przy fortepianie
(D ie Winterabende am Piano) — zbiór nąj- 
ulnbieńszych melodyj z następujących oper: 
Car i cieśla, Stradella. Ernsni, Belizariusz, 
Lukrczja, Zampa,'Marta, Córka puiku, Ksią­
że Eugeniusz, Łucja z Lamermoor, Prorok, 
Wolny strzelec, Indra, Fanst, Krzyżacy, 
Sta. Cliiara, Tannhauser i t. d i t. d. ną 
2 ręce łatwo ułożone przez nauczyciela mu­
zyki Zahn. C ena Z  złr. w. a. Zamówienia 
z prowincji będą za „placonem nadesłaniem  
kwoty fr a n c o  natychmiast załatwiane.

Adres: P au l Ila lin  s Biicliergescliiiff, 
Engelgasse Nr. 2. in Wien. NB. Zaklait 
ten przyjmuje sprzedaż komisyjna całych 
bibliotek jakoteż pojedynczych dzieł do­
brych. i dostarcza każdą żądaną książkę 
po umiarkowanej cenie. 3130 1—6

sn

Ś w ie ż o  w yn alezion e
SZWEDZKIE ZAPAŁKI

ub ezp ieczo n e  za  n a jle p sz e  u z n an e  ;

Ś w ifż d  patentow ana, wiedeńska
Pasta na posadzki

połyskująca w 3eh 'kolorach;
Dr. Pattisona w ata na gościec 
w całych i pół paczkach w handlu 

J .  F . K le i n a  W d o w y  
w e  L w o w ie  .p od  Niebieską 
gwiazdg.“ 3035 1—3

_  Za oplaconem nadesłaniem 2 
złr. w. a. (w rekomendow. liście) roz­
syłam instrukcję, jakim sposobem 
możną z kapitału około 45 złr. w. a. 
w uczciwy sposób osiągnąć d och ód  
przeszło 1000 złr. Również i dla 
dom stosowne. Adres: F. A d o lf
H lch łęr  in Duisburg am Rhein. 
W tT  Że instrukcji tej nie należy na 
równi stawiać z iimemi tego rodza­
ju ofertami, niemającemi żadnej war­
tości, dowodzi następujący lis t:  „D... 
(w Czechach) 24. lipca 1868. Odno­
sząc .się do pańskiej przesyłki (in ­
strukcji) z dn a 23. bin. dziękuję pa­
nu najuprzejmiej, i widzę ku mojemu 
największemu zadowoleniu, iż mam 
do czynienia z człowiekiem  honoro­
w ym .,. itd. Fańskiej odwrotnej od­
powiedzi wyglądając, dziękuję panu 
jeszcze raz jak najmocniej za to. 
żeś mnie pan niezaw iódł. Jan Fran  
c isz e k  J a n eczek . * 3029 1—3

Potrzebny jest zdolny Ekonom, kawaler1 
ze służby, do folwarku 600 morgów roi 

ornej obejmującego. Zgłosić się do w łaścicie­
la wsi Zawadka poczta Kałusz. 2963 3 —3

Mag-ster farmacji
nia. Bliższą wiadomość w aptece Wgi 
K le c z k o w sk ie g o  w  D roh ob yczu . 2011 i -

Dr. Karol Reiss
ordynuje codziennie odgodz, 2—4; dla 

ubogich bezpłatnie.
W szpitalu powszechnym na I. p ię­

trze. 2962 2—3

W ia d o m o ś ć  d la  lek arzy .
STROP D ra F0RGET

laźywa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem  
przeciw kaszlom  u- 
Iporczyw yin . kata- 

nerw ow ej irytacji

Wydawca: Witalis W. Smochowski.

Sirop du
BrFORGET
rom , kokluszow i I UC1 i i j  i««vjł
naczyń plueow ych t w szelk im  c ie rp ie ­
niom piersiow ym . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue V ivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńs kie­
go, w Warszawie w składzie materjałów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jodynie w apte­
ce P io tra  M ikolaschn.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa­
niem 2 złr. w. a. 2728 60—?

Stanisław Krzyżanowski
w e  L w o w i e ,  w  rynku obok kam ienicy ks. P on ińsk iego  pod 1. 1?<5- 
w nowo urządzonym handlu p ap ierów , p rzyrząd ów  do pisania i rysow an ia , galan- 

teryj i  to w a ró w  n o ry m b ersk ich  1 d ro b ia zg ó w ,
1  poleca po następujących cenach-.

Albumy w najświeższych oprawach o d 30ct. | Pularesy na_ banknoty od 90 ct. do złr. 3.50.
do 4 złr.

Bawełna pottfndorfska funt od 1 złr. do 
l złr- 60 et.

Brosze i kólczyki od 30 ct. do 4 złr.
Balony elastyczne od 10 ct. do 50 ct.
Brzytwy angielskie od 50 ct. do 1 złr. 50 ct.
Czapki męzkie najnowsze od 1 złr. do 2 złr.
Cukierniczki szkłem wykładane od 75 ct. 

do 2 złr.
Cygarniczki róźnogalmnliifcse od 10 ct. 

du 4 złr.
Chustki płócienne tuzin po zlr 3.50 do zł. 7.
Chustki ananasowe tnzin po złr. 5 do zł. 8 .
Fajki i stamhułki tureckie od 10 ct- do 50 ct.
Foutaziki jedwabne od 20 ct. do 50 ct.
Grzebienie rozmaite od 20 ct. do 1 złr. l(j ct.
Krawatki jedwabne męzkie i damskie od 

14 ct. do 75 ct,
Koszule męzkie białe zonesowe dostatnie 

od l  złr. 35 ct. do 2 złr. 30 ct.
Koszule męzkie kolorowe od 2 złr. do 2.50.
K ołuierzjki męzkie o d 16 ct. do 30 ct.
Kalosze męzkie elastyczne lipskie od zir. 1 

ct. 20 do złr. 1.80.
Kalosze damskie elastyczne od zlr. 1 do 

złr. 1. 20.
Karty do gier od 40 ct. do 80 ct.
Laski i szpicruty najnowsze od 20 ct. do 

zir. 1 50 ct.
Listwy złocone na ramy, ramki do foto- 

grafij cd 6 ct. do 1 złr. 50 ct.
Lornety teatralne od 3 złr. 50 ct. do 8 złr.
Manszety męzkie para od 30 ct. do 60 ct.
Manszety z kołnierzykami damskie od 80 ct. 

do 1 złr. 30 et.
Mydła perfumowane od 5 ct. do 1 zlr.
Neceserki danjąkie od 50 ct. do 5 zir.
Nici i jedwab e w kolorach.
Perfumerje francuskie i angielskie z wszy- 

utkiemi potrzebami do toalety.
Półbuciki męzkiu najlepszego krajowego

wyrobu od 4 zlr. do 5 złr. 5(j. Również przyjmuje zamówieni 1 na bi-
Portmonetki i woreczki skórzane od 35 ct. Iety w izytowe. Przesyłki na prowincję od- 

do 2 zlr. wretną pocztą jak Dajakur^tniej uskutecznia.
Wyżwymien'one towary sprowadza z piprwszych źródeł, które, zadowalniając-

się z skromnym zyskiem, sprzedaje po najprzystępniejszych cenach. 2923 2—*?
D zięk u jąc  zaś S za n o w n ej P u b liczn o śc i za d o ty c h c z a so w e  w  tych  kilku

m iesiącach  d ozn aw an e zaufan ie, po leca  s ię  nadal Jej ła sk a w y m  w z g lę d o m .

Parasole jedwabne od 7 złr. do 10 złr. 
Rękawiczki glace od 75 ct. do złr. 1 20. 
Rękawiozki sukienne od 70 ct. do złr. 1.50. 
Rękawiczki jelonkowe od złr. 1 do 2 złr. 
Szaliki jedwabne od 50 ct. do złr. 2.50. 
Srebro chińskie stoi. w cenach fabrycanycb. 
Szkarpetki saskie, szkockie i wiedeńskie 

od 40 cf. do 80 et.
Spinki do rękawów, szpilki do^krawatek 

od 15 ct do 1 zir.
Scyzoryki męzkie i damskie od 15 ct. do 

1 zir. 5'J ct.
Sztylety kieszonkow e i m yśliw skie od l z ł .

50 do złr. 2.60.
Szelki męzkie i dziecinne od 35 ct. do 1.25. 
Tytonierai skórzane i metalowe 45 ct. 

do 3 złr.
Toaletki i lusterka podróżne od 40 ct. do 

3 zir. 50 ct. 1
Torebki ręczne i podróżne od £0 ct. do 

3  zir. ,50 ct.
Wachlarze cedrowe i karnawałowe od 35 ct.

do 2 złr. 50 ct.
Zabawki berlińskie i pragskie.
Zonesy szwajcarskie i brodzkie.

Nadto zwraca uwagę Szanownej Publi­
czności na świeżo otrzymany transport to­
warów flmelowycb i trykotowych, jakoto: 
kaftaniki, koszule gładkie lub z wyszyciem, 
kalesony, szaliki, kapuzy jedw abne-i w łó­
czkowe, pończochy, szkarpetki itp.

H E R BA T A  chińska tegorocznego zbiorą 
Melange de fleures funt 6 złr.

„ cesarska „ 5 złr.
„ de Londres ,  4 złr.
„  familijna „ 3 złr.

zwykła Nr. 2. 2 złr.
Przy odbiorze pięciu funtów udziela 

się stósowny rabat.

M e s s i e u r s
E m i l e  & C h a r l e s

C O I F F E J R S
ont lhonneur de vous faire part MESDAMES, qu’apres 
de longues annees passes a P A R I S  a etudier l'art 
capilaire s’etablissent a L E O  P O L ,  dans 1'ancien Maga- 

sin de Mr. L a d is la s  L ^ - W l ę s ł S l  Place
Halicki Nr 378.

lis sollicitent se mettre sous votre haute protection 
et sous de si honorables auspices ils comptent at- 
teindre leur but.

Agreez Mesdames I’expressioa de notre profonde 
gratitude.
2913 3 - 3

O S T ^ Z E Z B H T I

P o n iew a ż  nie rzad k o  sprzednw ane b y w a ją  ordynarne zegark i szw a jca r-

od pina FIL IP A  FRIIM H w  W iedniu , H oh er M arkt 11, 2. S to ek  
p raw d ziw e sprowadzać możni. Składamy 5 etnia gwarancję za nasze zegary, k tó­
rych zapas rozmaitego rodzaju utrzymu e pan F ilip p  F rom m . 2336 3 - 1 2

C. cf* F . E m a n u e l , Chronometer-Fabrikanten. I. B urlington  G ardens, L ondon .

W y p r z e d a ż !  
n i l ,  i m

3 a p o ło w ę  w a r to ś c i
f p g p -  w y p r j E e f l a j a  s i ę

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennik :
K o s z u l e  m ę z k i e  z najcięższego pfótna rum burgskiego, średniej cicukości, przedtem  zlr. 4, 4.50,

teraz złr. -2, 2.51).
K o s z u l e  u i ę z k i p  najwyborniejszej r oboty,, rocznej, przedtem ztr. 7. 8, teraz ztr. 3.50, 4. 

K o s z u l e  m ę z k i e  zs wstawka piersiowa z naje. batystu, przedtem ztr. 8, 10, teraz tylko zir. 4, 5.
K o s z u l e  n i i j z k i e  z mgielskiegn szyrtyngu, przedtem ztr. 3, 4, teraz zlr. 1.51), ‘2.

K o s z u l o  m ę z k i e  z najcieńszego aagietskiufto szyrtyngu, przedtem ztr. 5, 6, teraz ztr. 2.50, 3 .

K o s z u l e  m ij z k i e z najcieńszego angielskiego sfyrtyugu, z wstawka piersiową haftowaną ręcznie, 
________________________ przedtem ztr. 6 . 7, 0, teraz ztr. 3, 3.50, 4.50.
K a l e s o n y  kroju niemieckiego, iraneuzkiegn j węgierskiego z dobrego rumburgskiego płótna, przed- 
_________________________ tern z.ir. 2.40. 3, 3 tjjra z ^  l 7.5 ________

K o s z u l e  d a m s k i e  z dóbr. |>t • gładkie i d iiergane, przedtem ztr. 2.50, 3.511, teraz zlr. 1.25. 1 75 .
K o s z u l e  d a m s k i e  z cienkiego płótna nnnbnrgskiego. przedtem zlr, 4, 5, teraz zir. 2. 2.60.

K o s z u l e  d a m s k i e  haltowane, 1 najcieńszego płótna, podług najnowszego kroju paryzkiego, nrzed- 
~    tenn zlr. b. 7, s< tsraz z lr. ;i. ą .-,^ | i 4

B o r s e t y z a n g i e l s k i e g o  szyrtyngu-. przedtem złr. 3, 4. teraz ztr. 1.50, 2.

G o r s e t y  z cienkiego angieNSjegą ązyrtyngu, przedtem zlr. 4.50, 5, teraz zlr. 2.25, 2.50.
G o r s e t y  z najcieńszego szyrtyngu, z przepysznem ubraniem, nader eleganckie, przedtem z ł r  6. 7 , 
   8, teraz złr. 3, 3.50, 4 .__________
flla j t k i  d a in s k i e Z cienkiego angielskiego szyrtyngu, przedtem z tr a ,,0 j  3 59 teraz z łr 

_______________  1.10, 1.20, 1 50. 1.75.____________  ~
W a j t k i  d a m s k i e  z cionk szy rt. haft., p rzed tem  złr. 3.50. 4. 4.511. 5, te raz  złi 1.75. 2, 2.25, 2.50
*rp o d n i c e  p a r k a l o W " 1 slel)iiowane, przedtem ztr. 3,3.51). 4. 5. teraz 1.50. 1.75, 2, 2,50 najlepsze.

S p ó d n i c e  z szarot je m  wolantami, przedtem złr. łi, 7, teraz zlr. 3, 3.50.
S p ó d n i c e  z urże;>ys*ń'u haltnwiueini W iiadtąm j. w lód rodzajach, przedtem  złr 8, 10, 12 14 te- 

- : raz zlr. 4. h, 6. 7 najlepsze.

S k t a d  f a b r y c z n y  p r a w d z i w y c h  r  u 111 h u r  g s  k i c h cli u s t e k  p ł ó c i e n  n y c h , pól tuzina 
_________   (Ir. 1, i.on. 1 50. 2. 2.50 3 dn zlr. 4 za najcieńsza .

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  h a  t y » to .w g  pól tuzina zir. -j. .1 , ^  3  3  .51,̂  ą d„ złr. .5 za najcieńsze .

Hozsytki za pobraniom pncztiiwipri lub za gbtowki; we wszelkich kierunkach, za pomocą poczty k o ie i 
zeiąznej lub okrątow bąd j natychmiast i rzetelnie uskuteczniano. Przy zamówieniach na m ezkie ko­

szule uprasza sią o podanie objętości szyi.

Fabryka płócien i b ielizny  
r  a c  i  ~ R  e  o  k

w  W iednia , O pern^asse 2.
Adres:

e d a ż !

Właściciel: Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Piilera,


